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Warszawa wita entuzyastycznie Naczelnego Wa 
wy wobec katastro 


Przen 


Listy z Kijowa. 


Ogólny wygląd miasta. 


(Specyalna korespondencya naszego referenta 
woiskowggo). 
Kijów, w maju. 

Położenie jakie wytworzyłe się obecnie po 
zwycięskiej ofenzywie wojsk naszych ma obsza- 
rach naszego posuwania się naprzód nie da się po- 
prostu opisać. Jako charakterystyczną cechę tego 
wszystkiego co się tu dzieje należało by wskazać 
na niesłychaną, niebywałą bujność zdarzen idą- 
cych za sobą z błyskawiczną szybkością. 

Zwycięska ofenzywa polska rozcięła jakgdyby 
wezel gordyjski, a teraz po tym wspariałym ciz- 
au miecza skręty tego węzła z wielką prężnością 
zaczynają się rozprostowywać i przechodzić da 
swego naturalnego położenia. 

Piszę to w Kowie pod dźwięki olbrzymiego 
marsza naszej defilady, która już przeszło dwie 
godziny przesuwa się przez Kreszczatik. Wojska 
nasze wyglądały wprost wspaniale a podziw i en- 
trżyazm ludności przekracza wszelki3 oczekiwania. 

Doprawdy że wszystkie ziawłska obecnego 
życia tutejszego i tego co się stało po naszem 
zwycięstwie nie dają się ujać w formę odrębnych 
artykułów. O ile się chce zdawać sprawy z wy- 
padków odrazu, bezpośrednio to niepodobna uni- 
knąć feljetonowego czy migawkowego  rozdrob- 
nienia treści. 

Piszę z Kijowa. Miasto zniszczone tak, jak chy 
ba zniszczone zostały miastą północnej Francyi. 
Można bez przesady powiedzieć, że z Kijówa po- 
został jedynie szkielet. Cały szereg sześcio i 0» 
śmiopiętrowych domów MKreszczatika spalony od 
wewnatrz, tak że zostały jedynie zewnętrzne 
mury. Wszystkie budynki publiczne a więc kosza- 
ry, kluby. banki, towarzystwa ziemskie itd, zruj- 
nowane i spalone. Cały szereg domów we wszyst. 
kich częściach miasta od wewnątrz jakgdyby zje- 
dzony, czy stoczony przez bolszewickie robactwo. 

Dzisiejszy ruch Kijowa, ruch miejski, ruch po- 
wszedińego dnia nie da stę absolutnie z niczem 
porównać. Bywalcy przyrównują go do tego co 
widzieli w roku 1918 w Petersburgu. 

Tak samo obecnie w Kijowie wytworzył się 
łakiś specyalny handel najprostszymi artykułami, 
które tutaj idą nieomal że na wagę złota, a więc 
w cłereślonych godzinach po najwspanialszych 
dzielnicach miasta przeciągają całe tłumy wyż. 


(Ciąg dalszy na str. 2-giej). 


od godziny 6-4 


Lwów. czwartek 20 maja 1920 


dzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi 
rano de godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. B 


przy ul. Sskalą 4i 
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Na Ukrainie sytuacya bez zmiany! 
Koncentracya wojsk nieprzyjacielskich trwa dalej! 


Warszawa, 18. maja. 


| ciętych wiałkach oddziały nasze 


pod maporem 


Na Ukrainie sytuacya bez zmiany. Koncentra-| przeważających Sił nieprzyjaciela, cofnęły się po 


cya wojsk 
przedmieścia Kilowa trwa w dalszym cigzu. 
Na południe od Dźwiny po długotrwałych za- 


nieprzyjacielskich na całym  fromcie za linię obronną. 


Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego! 
Kaliński, pułkownik. 


Czerezwyczajka rozpoczyna prześladowanie Polaków w Moskwie! 


(Telegrafem od naszego korespondenta), 


Mińsk, 17. mała. 

W numerze 101 „Prawdy moskiewskiej” z 
dnia 12 maja znajdujemy rozkaz czerezwyczajki 
moskiewskiej polecający wszystkim obywatelom 
narodowości polskiej mieszkającym w Moskwie, 
w wieku od 16—60 lat, niezależne od zajmowanej 
posady i przynależności partyjnej w ciągu pięciu 
dni od daty ogłoszenia rózkażu stawić się w sto- 


sownym rejonowym. komisaryacie dia rełestracy. 
Uchylający się od rejestracyi i dający niepraw- 
dziwe i niepełne informacye jako wimni ukrywa. 
nia i przemilczania, uważani będą za szpiegów 
rządu polskiego i vddawani pod sad z zastosowa. ` 
niem najsurowszych kar czasu wojennego, O ka. 
żdej zmiarie adresu zarejestrowani winni natych: 
miast komunikować czerezwyczajce. 


A 


Curiosa polityki angielskiej. 


BOLSZEWICY ROKUJA Z ANGLIA O ZAWIE. 
SZENIE BRONI 
Warszawa, 18. maja. 


powania. Stanowisko Anglii względem Polski w ^. 


|statnich czasach poprawiło się znacznie, zapewne 


dzięki specyaltym umowom między rządem pał 


(Telef.) Z Berlina donoszą: Bolszewicy pro. |Skipm a Reglnakiem Towerem komisanzam w Gdań 
wadzą pertraktacye z Anglią w sprawie zawie- |sku. Według pogłosek rząd polski zapewaił An- . 
szenia broni na froncie Perekopu i kaukazkim. — |glii zmaczne koncesye w eksploatacyi Ukratny, 


Działania wojenne zostały już obustronnie zasta- 
nowłone. 


STANOWISKO ANGLII WZGŁĘDEM POLSKI 
POPRAWIŁO SIĘ 
Warszawa, 18. maja. 


ROS. POLITYKA ANGLII NIE ULEGANIE 
ZMIANIE. 


l Warszawa, 18 maja 
(Tel. wt.) Z Londynu donoszą: Podsekretarz 
dla spraw zewnętrznych Harmsworth oświadczył, 


(Telei.) W Berlinie przypuszczają, że i Angia że polityka Angli: względem Rosyi sowieckiej nie 


w tajemnicy dopomogła Polsce do 
przeciw bolszewikom przez dostarczenie wyekwi 


cienzywy | ulegnie żadnej zmienie 


RUMUNIA NA ROZDROŻU. 
Warszawa, 18. maja. 
(Telef.) Z Bukaresztu donoszą: Dzienniki tu. 
tejsze piszą: mie jest wykluczonem że i Rumimia 
weźmie udział w walce z rządem sowietów. Ro- 
kowania miedzy rządem a delegatem polskim ge- 
nerałem Rozwadowskim każą to przypuszczać. — 
Naturalnie nic pewnego nie można jeszcze powie. 
dzieć, bo wszystko jest tajemnicą rządową. Spo- 


dziewać się jednak nałeży że rząd postąpi według 
głosu ludności, Ludność jest zmęczona wofną i nie 
chce lej, bo ma już dosyć zn'szczenh. Następne 
trudno jest znów armię mobilizować, ladzie któ. 
czy zostałj zdemobilizowani, niechętnie wrócił by 
do szeregów i to trzeba wziąć pod rozwagę. Le- 
pie] by było dla Rummi; by nie zapuszczam sę w 
nową awanturę wojenm. : 


Str, 2 


„GAZETA PORANNA*. 


kwintnej publiczności, która w wiadrach przynosi 
sobie wodę do domów. 

Wodociągi bowiem nie funxcyonuią. 

Caty szereg jakichś zupełnie inteligentnych 
postaci handluje drzewem i przencsi je z miejsca 
na mie scę, Wególe ludzie tutai chodzą po ulicach 
nie za ¿żadnymi interesami w naszym tego słowa! 
znaczenin, t. zn. aby coś załatwić, podpisać, omó-, 
wić itd. Tutaj poprostu chodzi się po ulicy dlatego 


ażeby z Dniepru do domu przynieść trochę wody, 
czy też z iasu okolcznego przynieść do miasta 
trochę drzewa, czy wreszcie ażeby wynieść na 
wieś ostatni swój surdut lub zbywające krzesło i 
za to uprosić od chłopa trochę chleba j parę szkla- 
nek mieka. 

Uderzającem jest że przy tym niesłychanym 
ubóstwie, przy tym niebywałym zan.edbanu i 
brudzie w jakim jest pogrążone całe miasto widzi 
sie równocześnie ogromne bogactwa. Tylko żeby 
bogactwa te uruchomić trzebaby użyć trochę c= 
nerg ii trochę ładu. Na to już nie stać było bolsze- 
wików, 

Tak np. koło spalonego zupełnie klubu wyści- 
gowego chgną się dosłownie całe pola jaszczy- 
ków i bodaj że nie kilometry kwadratowe zepSu- 
tych armat. Zepsutych o tyle że z armat tych po- 
wyciągano zamki, względnie że zamki te uległy 
jakiemuś uszkodzeniu. Ten materyał artyieryjski 
dla armii bolszewickiej jak zresztą dla każdej wal- 


———— M 


Ao" 2230: 


czącej armii musał był przedstawiać dobytek bar ników z prezydyum, delegat min. ośw. Sobiński, 
dzo cenny: prez. sądu Czerwińsk, dyr. prokuratoryi Engel, 

Ale bolszewicy gospodarują w ten sposób, |josaz naczelnicy wszystkich innych urzędów, 
fakby jedynie gospodarować mogły małpy. Daną ,wiceprez. miasta dr. Stahl, z radnymi, senat uni- 
rzecz używano tak długo, jak długo może <najwersytetu z rekt. Hałbanem, profescrowie Poli. 
funkcyonować. Jeżeli wymaga chociażby naj- |technki z rekt. Matakiewiczem, Akademia wete- 
drobmiejszej popraw odrzucała fa natychmiast i|rynaryi, uczestnicy powstania 1863 r., delegacy8 
biorą nową i znów tą mową posługują się tak dłu- |profesorów i uczniów szkól średnich, cechy i kor 
go póki nie ulegnie najdrobniejszemu chociażby |poracye ze sztandarami, reprezentacye wszelkich 


zepsuciu, 


towarzystw i instytucyi — wreszcie nieziczone 


Jest to gospodarka szalona z której wszełka |mrowie publiczności, wypełniającej cały kościół. 


myśl o oszezędności wygrana jest calkowicie. 


W czasie Mszy św. śpiewali na chórze pp. Ar- 


To samo co powiedzieliśmy o materyale wo-|gasińska-Choynvwska i Okoński, oraz chór Echo. 


iennym można powiedzieć i o materyale lokomo- 
cyi. Nigdzie on chyba nie jest tak po'rzebny jak 
tu na tych olbrzymich przestrzeniach. Bolszewicy 
pos adalj go tu stosunkowo bardzo wiele swego 
czasu, a również wiadomo. że sprowadzanie 1o- 
wego materyału bardzo było dla nich uciążliwe. 
Tem nie mniej kkomotywamj, automdbilami środ- 
kam' łączności, teleionicznej i radyotelegraficznej 


Po nabożeństwie zabrzmiało uroczyste Te Denm 
i hymn „Boże coś Poiskę". 

Przed katedrą i na przyległych ulicach stały 
szeregi uzbrojonych żołnierzy, którzy na hasło 
trąbki sprezentewali broń w czasie Ewangeij i 
Podniesienia. 

Defiłada, 


Ulewny deszcz nie przeszkodził odbyciu się 


posłuziwali się tak, jakby wogóle tych. Środków | wojskowej deflady. Z pod katedry przemaszero- 


nię potrzeba było na dłużej jak na miesiąc. 
Dzięki temu oprócz materyału znajdującego 


wały uzbrojone oddziały pod pomnik Mickiewicza 
l defilowały przy dźwiękach orkiestry przed re- 


się w dobrym stanie wpadł w nasze ręce Olbrzy= |prezentantami wojskowości, władz państwowych 
mi materyal, który po kiku drobnych poprawkach |koalicy|, | zwartej masy ludności. Á 


będzie można doprowadzić mmowu do użyc, 


. 10. 


„Witaj Zwycięsco!” 
Tryumfalny wjazd Naczelnika do stolicy! 


Warszawa. 18.. maja. 

(PAT.) Dziś o godz. 4 popołudniu przybył Na- 
czelnik Państwa z frontu ukraińskiego do War- 
szawy. Przed godz. 4 okolica dworca wiedeńskie- 
go zostałą zamknięta przez kordon policyi, poza 
vtórym uszykowały się tys'ęczne tłumy publicz- 
ności. Wązkim kurytarzem, utworzomymt przez 
policvę dążyły automobile i pojazdy z przedstawi- 
cielami rzadu, Seimu i prasy, zaopatrzonymi w, 
Specyalne legitymacye . — Front dworca wie-, 


Rząd Rzeggypospolitej wita Cię zwycięski Wodzu, 
sklada TMe i bohaterskiemu żołmerzowi polski=- 
mu, walczącemu za najszczytniejsze ideały ludz- 
kości wyrazy czci i dziękczynienia Naczelny 
Wódz Józef Piłsudski i Armia Polska niech żyja. 
Okrzyk ten powtórzyły z eriuzyazmem zgroria- 
dzone tłumy. Po tych słowach przemówił pułkow- 
nik ukraiński, będący w otoczeniu oficerów ukra- 
ińskich. Następnie Naczelnik Państwa udał się 
przed dworzec, gdzie powitał go prezes Rady miej 


Pochód prowadzi! konno kap. Aszkenazy. Za 
muzyką, która po przybyciu stanęła obck pomni- 
ika, maszerował batalion piechoty, pluton Legii o- 
chotniczej kobiecej i kompania policyi państwo» 
wej. Mite dla oka wrażenie czyniła defilada ula- 
nów z lancami. Wreszcie przesunęły się działa. 

Rewia odbyła się w największym porządku j 
wywołała szczery entuzyazm zgromadzonych 
tłumów, które żywymi wyrazami radości manife. 
stowały swą cześć i wdzięczność dla bohaterskiej 
armii Rzeczypospolitej, 


NADESŁANE 


„APOLLO“ 
Dziś po raz pierwszy 


pełen sensacyi 5-aktowy romans włoski 


deńskiezo by! wspaniale udekorowany zielenią i Skiei p. Ignacy Baliński, boczem Naczelnik Pań- 
emblematami narodowymi. U głównego wejścia, Stwa wsiadł do powozu w towarzystwie prezesa 
uszykowała się Rada miejska, na peron zaś dwor-| ministr, udając się przez Aleje Jerozolimskie 1 uli- 
ca wpuszczono tylko przedstawicieli rządu, gene- | cę Bracką do kościoła św. Aleksandra, Po drodze 
ralicyi, prasy. oraz delegacye pułków. Przybył eż tłumy wznosiły entuzvastyczne okrzyki na cześć 
katakon szkoły podchorążych z orkiestrą komen- Wodza. Za powozem Naczelnika Państwa podąża- 
dy miasta. Wśród obecnych zauważyliśmy mini- ły podzdy z przedstawicielami generalicyi, władz, 
stra wojny gen. Le$niowskiego, oraz resztę mi-| oraz państw ententy z generałem Henrysem. Na 
nistrów wraz z prezesem gabinetu p. Sku!sk'm na; stopniach kościoła Św. Aleksandra powitała Na- 
czele. kierowników poszczególnych sekcyi, wyb- czelnika Państwa kapituła | duchowieństwo z bi- 
tnych przedstawicieli prasy, wladz krajowych itd. skupem polowym Gaillem na czele. Po drodze da 
Punktualnie o godz. 4 wjechał pociąz nadzwyczaj- | ołtarza obsypywano Naczelnika Państwa kwiata- 
ty, przybrany zielenią, z Naczeln kiem Pafństwa.| ml. Po uroczystem „Te Deum" i po ukończeniu 
Rozległy się dźwięki hymnu: „Jeszcze Polska nie modłów, Naczelnik Państwa w towarzystwie prs- 
zginęła”. - Gdy Naczelnik Pańswa opuścił wagon, ZeSa ministrów p. Skulskiego skierował się w 
sałopowy przemówił do niego prezes minstrów 's'ronę afe; Ufazdowsk.ch. lecz zanim dojechał do 


EMIR 


WIELKA ATRAKCYA 
CYRKU FABRELLI. 


Nowość niebywała! Bajeczna tresura 
konia! Niezwykle zajmująca akcya! 


Skulski następującemi słowy: Panie Naczelniku! 
Nieśmiertelnym czynem polskimi będą dla historvi 
zwycięstwa wojsk naszych aa froncie południowo- 
wschodnim „Żołnierz polski pod Twoim przewo- 
dem Wodzu Naczelny uwolnił ad jarzma bolszewi- 
ckiego Podole, Wołyń j Ukrainę. Broniąc granis 
Rzeczypospolitej przed nawałą wojsk bolszewic= 
kich, obronił wolność polską i dał wolność innym. 


Manifestacya 
£ powodu zwycięstw nad bolszewikami. 
Lwów, 19. maja. 
Uroczysty dzień. 

(mg) Dzień wczorajszy upamiętnił się wspa- 
niałą manifestacyą, która była wyrazem radości 
całej Polski z powodu imponujących zwycięstw 
oręża armii naszej i aktem hołdu dla Najwyższe- 
go Wodza. Uroczystość wypadła we Lwowie nje- 
zwykle okazale, mimo, że obchód zorganizowano 
dopiero w ostatniej chwili na wieść o przybyciu 


— w AA TO 


ETAJN 


Alei otoczył go zwarty tłum, wyprzęgnięto koni2 
| wśród nieustannych okrzyków pociaznięto powóz 


Naczelnika aż do Belwederu. Na całej przestrze- $ 


ni, którą jechał Naczelnik Państwa stały korpora- 


cye ze sztandarami, szkoły Średnie itd. Domy by- || 


ły udekorowane emblematami narodowymi i napi- 
sami: Witaj Zwycięsco, 


Piłsudskiego do Warszawy. Miasto udekorowano 
tląrunj o barwrch narodowych. 
W katedrze, 

W: bazylice archikatedralnej celebrował! ks, 
arcyb. Bilczewski o godz. 11 przedpoł. pontyfikal. 
ną Mszę Św. W stalłach zasjedli: dowódca OG. 
zem. Lamezan, szef sztabu Thullie, dowódca mła- 
sta pułk. Linda, dele tacye ofcerskie, przedstawi- 
ciele misyi zagranicz: ych: ang. major Jyrant, ru- 
muńskiej maj. Constantinescu, frane. maj. Medina 
i inni, w zastępstwie gener. dełegata dra Gałe- 
ckiego rad. nam. Zimny, w towarzystwie urzęd- 


IY O PLEBISCYTACH! 


| Losy, a x | 
„KREM H.“ i „TONIK” 
przeciw piegom 


wypróbowany środek we własnym instytucie kos- 
metycznym, poleca 19558 


DROGUERYA I INST. KOSMETYCZNY [ 


Ma besz*a Sładowskiego 


Lwów, Hotel Georga'e 
UWAGA. W instytucie usuwa się wegry, zmarsie 
ezki i wszelkie wady cery, oprócz tego 
czyszczenie paznogci (Manicure). 


| 


Fuseniusz Batycki 


emer. sędzia ' kręgowy otwerzył kancelaryę obr 
karnej we Lwowie, przy ul. Zybłikiewicza 7 OG | 
8 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 1057 


JOZEFA SELZERA 


| Lwów. Trzeciego Maja 11, II. p. (nad Kaw. Ameryksńska). 


ICH! 


atki na piebiscytu nrzyjmuie Komitef Obronu Hresńw Zach. Lwów, pL Maruacki 10 


Nr. 5256 


Przemysł naftowy w przededniu nieuniknionej Katastrofy! 
Memoryał ankiety naftowej odbytej we Lwowie. 


£adania ankłety naftowej. — Obraz rucini normalnego i sytuącył podczas wojny. Katastrefalny stan | 

obecny. — Nikt nie zakłada nowych szybów — Koszta wiercenia szyła 3/4 milione, — Niedobór 

miesięczny 244 milionów m. p. — Przyczyny zastoju. —- O doraźną pomoc. — Uregulowanie Sto» 
Sunków na przyszłość. . 

| cnie znalazł się przemysł naftowy, 

(O. L. ) Dnia 17, b. m, odbyła się w sali lzby| do czasów przedwojennych, wzgląd. przedstawić 

Sobie obraz ruchu normalnego, jaki 


Lwów, 19. maja. 


handlowej t przemysłowe! ankieta naftowa przy 
współudziale reprezentantów rządu pp. Widom- 


skiego, prezydenta urzędu naftowego, dra Muel- niczeń w uaszym przemyśle, Do założenia przed- 
lere, zastępcy prezydenta urzędu maftowego, dra | siębiorstwa wiertniczego były potrzebne wówczas 
Bartosiewicza i Mokrego, delegatów ministerstwa | — jak ł dzisiaj, trzy czynniki. kapitał, praca i ry- 
i handlu i dra Kozickiego, dyrektora! nek zbytw ma produkt. Jeśli ktoś miał zamiar za- 


przemysłu 
państwowej fabryki olejów: mineralnych, tudzież 
licznego groma najwybitniejszych przeniysiowców 
naftowych. 

Po zagajeniu obrad przez prezesa Kraj. Tow. 
Naftowego p. Długosza i powitaniu reprezentan- 
tów rządu, przystąpiono do wyboru prezydyum. 
Na wniosek dyrektora Chłapowskiego. prezesa 
Izby pracodawców w przemyśle naftowym wy- 
trano przez aklamacyę przewodniczącym ankiety 
p. Długosza, a sekretarzem dra Sawickiego. Prze- 
wodniczący wyraża ma wstępie szczery żal 
wskutek Śmierci ś. p. profesora geołogii dra Zu- 
tera i Romana Lossowa, właściciela kopalni w Bo 
rysławiu. Następnie udzielił głosu dyrektorowi 
chłapowskiemu, który po krótkiej przemowie od. 
czytał następujący 

memoryał: 

Reprezentanci przemysłu qiaftowego w zagłę- 
biu Borysławsko-Tustanowieckiem wezwani na 
ankietę naftową we Lwewie, mają zaszczyt Wy- 
razić swe zdania w następującym jnemoryale. 

Zadaniem Ankiety naftowej 
ma być wedle naszego zdania: 

L Zbadanie obecnej sytuacyt w przemyśle ro- 
mnym; 

Il Powody zastoju i zmniejszemia się przed- 
siębiorczości; 

Ii. Sanacya doraźna; 


TV. Uregułowanie stosunków na przyszłość, | austryacki w porozumieniu ze swymi sojusznika- 


cełem dźwignięcia przemysłu wiertniczego. 
I 


OBRAZ STANU FAKTYCZNEGO PRZED I 
W CZASIE WOJNY. 


Ceiem wyświetlenia sytuacyi, w jakiej obe- 


(2) 
GASTON LEROUX 


SKRANZIORE SERCE. 


POWIEŚĆ. 
Z francuskiego iłómaczyła 
ZOFIA LEWAKOWSKA. 


— 
<C'ąg dalszy.) 
Iv. 
Ślub He*tor; į Kordelf. 

Wróciwszy do Vascoeuil zastałem list. Przy- 
głamy z Paryża, adresowany był zupełnie niezna- 
em mi pismem. W kopercie znajdowało się parę 
słów, skreślowych ręką wuja, który pisał do mnie 
w pośpiechu z głębi Tyrolu. 

Tyrol! Nie dla interesów jeździ się do Tyrolu, 

Co kazało wujow: włóczyć się z Kordelią po 
Tyrolu, gdy ja tymczasem eczekiwałem ich gera- 
czkowo w tym smutnym domu. O tem nie wspo- 
mniał ani słowa. Podawał mi natomiast adres, pod 
którym nriałem wysyłać do nich listy: 

„Pisuj do nas możliwie jak erałczęściej, mówił 
wuj, pisuj codziennie. Dam ci zajęcie na tem cały 
okres oczekiwania naszego powrotu. Oto chcę, 
żebyś odnowił zupełnie maszą siedzibę w Vas- 
coeuil, wyposażając ją w „pelny komfort nowo- 
czeSwy*. Polegam w zupełności na twoim guście. 
Umebltg mieszkanie wedłe własnej woli. Ono ea- 
leży przecież do was, do ciebie i do Kordelii. Daję 


je wam w ślubnym podarunku. Pobierzecie się nie 


gdzieindziej, becz właśnie w Vascoeuil. Wiem do- 
brze, że nie miałeś nigdy upodobania do tej sie- 


WS czynnik przedstawiał się korzystnie w kal- 


,padki wpływały oczywiście także ujemnie na dal- 


| produktu, zależał od chwilowej konstelacyi na tar- 
lgu światowym, Żadnej zaś nie było rękolmi, gdy 


| dla celów wojennych obdarzył przemysł naftowy 
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wprowadził jednakowoż podczas wojny rozmał. 
te zmiamy i stworzył w przemyśle naftowym ka- 
sty, a mianowicie: Producentów bez rafineryi, pro- 
|ducentów z raiineryą, rafinerye bez produkcyt i 
bruttowców. Staraniem każdej z tych oddzielnie 
traktowanych przez rząd (divide et impera!) grup 
było uzyskanie protekcyi dla siebie, a względami 
u rządu cieszyć się mógł tylko ten, kto najwięcej 
na rękę szedł rządowi w danej chwili. W istocie 
rafinerzy-producenci, mając w swym ręku gros 
produktów gotowych potrzebnych rządowi, mieli 
większą protekcyę, amiżeli n. p. producenci czy- 
ści, zasilający fabrykę rządową. Na tem miejscu 
bezstrońmnem mie chcemy wcale twierdzić, że poli- 
tyka rafinerów-producentów innym grupom przy- 
nosiła szkodę jedno jest pewne, a mianowicie to, 
że omi tylko mieli korzyści. 


| Po upadku Austrył, 

wzgłgćme zi kwidowamia zamachu ukraińskiego, 
powstała Ssytuacya zupełnie nowa. Państwo Pol- 
| 


musimy pe 


panował zą 
| czasów pokoj. kiedy nie było jeszcze żadnych ogra 


angażować się w przemyśle wiertniczym, mógł z 
góry ustalić kapitał potrzebny do projektowanej 
eksploatącyi; za pewne wynagrodzenie stała do 
dySpuzycyi praca; konjunk. czyli możność zby:u 
produktów po pewnej przecięt. cenie, dawała ini- 


cyatywę do imwestyoyi kapitału. Jeśli właśnie ten | skie powinno było zaopiekować się swoim rodzi- 


mym przemysłem i wytknąć sobie, jako oeł najwa- 
żntejszy rozwój przemysłu naftowego w sposób 
możliwie najszerszy, by przyczynić się do pomno- 
żenia dobrobytu w kraju. Wszystko wskazuje je- 
dnak na to, że czynniki miarodajie nie potrafiły 
dotychczas zerwać ze systemem odziedziczonym 
po rządach austryackich mimo, że nie moża sto- 
sować do nas obecnie metod i środków poprze- 
dnich, gdyż względy ekonomiczne i ich zakres 
mają charakter zupełnie inny. Austrya miała do 
dyspozycyi wszelkiego rodzaju fabryki, stwarza- 
jące artykuły pomocnicze potrzebne przemysłowi 
naftowemu, a my ich niestety jeszcze nie posiada- 
my. Austrya położyła rękę na produkt maftowy, 
chcąc dalej prowadzić wojnę, a my choemy daei 
prowadzić przemysł. Otóż podstawa jest dziś 
z gruntu inną i bezsprzecznie systemem austrya- 
ckim kierować nie powinniśmy się. Półtora letmia 
nasza gospodarka, oparta na fundamencie anstrya- 
ckich rozporządzeń doprowadziła do obecnego po- 
miżej przedstawionego stanu rzeczy. 
Pe oswchodzeniu Borysławłą 

w połowie ubieglego roku nastąpiło w kraju i za 
granicą żywe zainteresowanie się przemysłem 
naftowym, nagromadzone kapitały szukały imwe 
stycył i chciano przystąpić do intenzywnej pracy 
wiertniczej. Temu st4waly na przeszkodzie trzy 


śkulacyi przedsiębiorcy, wówdzas wzmagały się 
wiercenia, których ilość dochodziła nąwet mieje- 
dnokrotnie do rozmiarów niezdrowych. Naturalnie 
przekonywał się nieraz kapitał po dowierceniu 
|l szybu lub po ujemnem zakończeniu wiercenia, że 
kalkulacya się nie sprawdziła „tego rodzaju wy- 


Szy rozwój wiertnictwa. Zauważyć przytem na- 
leży, że współczynnik majważniejszy, t. j. cena 


chodziło o uzyskanie pewności co do ceny kalku- 
lacyjnei względnie spodziewanej. Pomimo tego 
produkcya osiągnięta przed wojną była bardzo 
„znaczna, przedsiębiorczość żywa. Nie było różni- 
cy między producentem-rafinerem, a t. zw. CZy- 
stym Producentem, ponieważ popyt i podaż regu- 
lowały ceny produktu zarówno dla iednego, jak i 
dła drugiego. 


Po wybuchu wofny, 
a raczej po ustąpieniu Moskali z Borysłąwia, rząd 


| mi, potrzebując produktów maftowych wyłącznie 


| kuratelą i stworzył cichy monopol. Ponieważ prze 
| mys} naftowy dawał rządowi austryackiemu za- 
| soby potrzebne do życia, zajmował się tenże wpra | główne momenty, a mianowicie: Uzyskanie mate- 
_wdzie jego rozwojem w sposób nader intenzywny, ryałów, Środków opałowych i utrzymanie sity 
s > | a Ki a a a E S TZN 
dziby! Lecz urządź ją teraz tak, aby mogła ci się | strem przykładanym do mojej rany, tecz nie były 
| wreszcie podobać. Nie zajmui się jednakże par-| one tem, czego praznąłem. A nawet: „do widze- 
| kiem, Będzie to już rzeczą Kordelii. Ma ona swoje | nia wkrótce mój drogi mężu* zupekrie maie nie 
w tym kierunku plany i pomysły. Całujemy cię | pocieszyło. 
mocno“. Napisałem do Kordelii o całem mojem przy- 
I am: słowa od mojej narzeczonej! Dlaczegoż | gnębieriu. Jak dzieciak płakałem nad listem, przy- 
mie pisała do mnie? Czyżby mnie już nie kochała? | pominając jej wszystkie masze przysięgi i zapew- 
Od chwili mojei wycieczki do Hennequeville, sam |niałem ią. że wolalbym raczej umrzeć z roz- 
nie wiedząc dokładnie dlaczego, bez przerwy za-l Paczy, niż poprowadzić do ołtarza Kordelię, która 
dawałem sobie to okrutne pytanic, kochałaby mnie już tak, jak dawniej. 


Napisałem o tem do wuja; dontosłem o moich A wtedy, ach, wtedy, w kikka dmi później o 
obawach. trzymałem list na ośm stron od Kordelii. Ośm dłu- 
| Oświadczyłem, że nie będę zdolny zająć się|gtch stron, które tym razem wycisnęły mi łzy 
czemkolwiek w świecie, dopóki mie dowiem się |SZczeŚcia z oczu. Odnajdywałem w nich mołą ma- 
na pewne o stanie uczuć Kordelii i że tylko ona|” towarzyszkę z łat dawniejszych, z całą jej świe 
sama może mnie pod tym względem upewnić i u- |79Ścia, całą bezpośredniością, z jej radosuem od- 
spokoić. czuwaniem życa przy mnie i ze mną, z przemiły- 

Przez piętnaście dni nie miałem żadnej odpo- | "i iej żartami... Zdawała się ną nowo zatapiać w 
wiedzi- Przez cale te dwa tygodnie jak szalony |PrZeSzłości z niepohamowaną radością, której 
wyczekiwałem ciągle listonosza... _ Wzbudzałem |” "se Chciała udzielić listownie. Udało się jej też 
litość u Surdon'a i u ego żony, którzy chwilami |” a pan WŚ PTZ 
,prawili mi nawet „kazania“, przywoływali do roz- M bę > h S s. p” p OZ aa alla 
sote | ja mie słuchałem, nie rozumialem na- (ką war i e ar si A N 
, wet ich słów... Ac ; j Pasek 

Nareszcie przyszedł oczekiwany list. Koperta - de 5. nmal oA N m 
koś z am Z jakąż rozdarłem ją niecierpliwo- o naszem przyszłem mieszkaniu w VAAT D 

ią i radością! ć F i ie rsa 5 ra - 

List od Kordelii.. a właściwie parę linii, kilka |sympaiyę do tej sledzkm do kdo am nasta 
slów... „Ależ tak, kocham cię zawsze, mój dobry | byłem dotychczas zrażony. Mówiła: 
|Hektorze!... Nigdy nie przestałam cię kochać... Cóż| ` Zobaczysz, jakie Vascoeuił będzie piękne 
(za przypuszczenie"... Oszałałeś chyba!.. Do wi- |ggy urządzimy je wedle naszego gustu. Połedziesz 
dzenia wkrótce mój drogi mężu!“ do Paryża ` kupisz wszystko, czego pragnę. (Tu- 

I oóż z tego? List ten nie zadowolił mnie zu- |taj lista sprawunków). Trzeba, abyś ze wszyst. 
pełnie.. „Kocham cię zawsze mój dobry Hekto- kiem był gotów przed naszym powrctem, gdyż oj- 
rze“ — słowa te wydały mi się, jakby jakimś pla- |cjec chce, byśmy pobrali się natychmiast. A nie 


Bt. $ 


pen za 


produkt ma pokryć w piarwszym rzędzie kOSZfa | 


pracującej, Przemysłowcy stałe zwracali na t9 u- 
wagę, stosunki jednakowoż w tej dziedzinie nie 
tylko na lepsze się mie zmieniły, ate pogorszyły się 
tak dalece, że 
przemysł naftowy stoj dziś w przededniu ka- 
tastroty nieuntkmonej, 

u jle z położenia tego nie zdoła znaleźć wyjścia, 
Ruch wiertniczy mateje w sposób zastraszający nikt 
prawie nie zakłada nowych szybów, wylątkowo 
tylko ma to miejsce, gdy chodzi o dotrzymanie 
'erminu wiercenia). zastanawia ślę fejen szyb za 
drutiiu, 

Z przerażającą szybkością Staczamy, się 

ku upadkowi. 

Ostatni już czas starać się weule moZnoŚci 
naprawić tedy dotycnczasowe, i znaleźć takie roz 
wiązanie, któreby +m rozwolilo: l-o uniknąć ka 
tastrofy, 2-do uniknąć w przyszłości potrzeby szí 
kania dla potrzeb kraju produktów maitowych za 
granicą, 3-io o ie możności forsować eksport w 
dalszej przyszłości, celem polepszenia naszej wa- 
luty. Co do sytuacyi obecnej, to możemy sobłe po- 
wiedzieć bez ogródek, że 

po upływie roku nic nam me pozostanie na 

eksport, 
że nawet nie zdołąmy pokryć własnego Zapotrze- 
bowania, leśli nie przystąpimy do dalszych wiere 
ceń. 

Powiedzieliśmy, że w roku ubiegłym mie mo- 
gliśmy kontynuować wierceń tylko z row: 
braku materyałów ziz, to znaczy, że była pod- 
Stawia rachumkowa do dalszej pracy i Że brako- 
walo tylko fizycznych do wykonania tej pracy 
środkórw. Obecnie, a to w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy do brau Środków fizycznych przystą- 
pił, jeszcze momant najważniejszy, a mianowicie: 
zupełny 

brak podstawy rachunkowej wiercenła, 


a to z ego (powodu (że ustatona wewuątrz kraju 
cega ropy nie może pokryć nawet ceny artyku- 
łów potrzebnych do wiercenia a wytworzonych 
w kraju, mte mówiąc już nawet o artykułach spro- 
wadzamych z zagranicy. Celem wyświetlenia po: 
wyższegą twierdzenia nadmisniamy, że na imwe- 
stycye wiertnicze loży się obecnie tylko z docha- 
dów uzyskanych za wydobyty produkt, a nie z 
kapitału Są wprawdzie małe wyjątki w tej mie 
rze, te nie odgrywają jednak żadnej roli, jeśli się 
ma całokształt na oku: i te wyjątki będą zmuszo- 
nę wkrótce do zastoju, Otóż wartość uzyskana za 
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jago dkisploatacyi, dalej zaś mirsi służyć do pokry- 
cia nowych szybów, potrzebnyci. do zastąrienia 
szybów będących już w eksploatacyi oraz dalsze- 
go mommożenia produkcy.. Na pekistawie dotych- 
czasowych doświadczeń iłość szybów we wier- 
ceniu powinna być co najmniej dwa razy wieksza 
od ilości szybów  eksploatawanych. Albowiem 
przy takim tylko stanis możnaby 
uśrzymać w równowadze przemysł saszęgo 
zagiębła 
i tak rzeczywiściz było mmiej więcej dotychczas. 
Obecnie wierci się obok 170 szybów <klsploatacyj- 
nych tylko 108 szybów, temsamem grubo mniej 
aniżełt połowę potrzeby; opiócz tego znajduje tię 
60 szybów w instrumertacyi. Zdawałoby się Za- 
tem, żę prolłukcya już pokrywa koszta wiercenia 
tych szybów i że Lrzemysłowcy odkładają zyski. 
Tak się jednak rzecz nie ma. 

Na podstawie obecnych cen materyałów i ko- 
sztów utrzymania racan wynikających z załączo- 
mego zastawienia wynoszą koszta wiercem(a szy- 
bu 1 miliorr 86 tysięcy viarek polskich, zaś 

koszta eksploatucyi szybu 740 tysięcy 800 mkp. 
miesięoznie, Mając zatem 168, szybów we wierce- 
tiu i drstnamentacyi, a 170 szybów w eksploatacyi, 
razem 338 szybów, mamy do pokrycia 309 miko- 
nów marek polskich miesięcznie. Produkcya na- 
szęgo zagłębia wynosiła w ostatnim miesiącu — 
po potrąceniu udziałów hruttowych -- 3600 wa- 


u |gonów ropy, jej wartość po obecnej cenie 65 mi- 


lionów marek. 


Niedobór wynosi przeto 244 milionów marek 
polskich miesięcznie. 


Nasuwa się pytanie, jak sobie przemysłowcy 
mogą dać raldę, lub jak mogą wogóle 'stnieć jesz- 
cze wobec takiego stanu rzeczy. Na to jest odpo- 
wiedź: goni się ostatkami materyalów sporady- | 
cznie pozostałych, cały zaś przewrót we wszyst- 
kich dotychczasowych kałkułacyach nastąpił do- 
piero w ostatnich tygodniach. Jeśli rzeczywiście 
przyjdzie do zakupna maieryałów, to przy obec- 
rych cenach prodaktu, katastrofa jest nieuni- 
kmioma. 

Sytuacyą taka me tylko dogiowadzi do za- 
stoju istniejące wietcenrta, ale musi. hezwarunko- 
wo odstręczyć od karkołomnego przadsięb”ania 
inwestycyi w tego rodzaju przemyśle każdego 
przemysłowca o zdrowym rozsądku 


przypuszczasz ohbyba, iżbym sprzeciwiała się w 
tym wypadku jego woli. Ach! jeszcze jedno: tre 
ruszaj panku; ty nigdy go nie rozumiałeś, On ma 
swoją specyalną piękność, którą ją tylko potrafię 
aa jaw wydobyć. Uczynię zeń ogród Peleasa i Me 
lisandry. Będziemy przechadzali sę po tym parku 
w naszych godzinach melancholii, gdyż można 
być nawet prawdziwie szczęśliwym, a miewa się 
mmo to godziny melancholii, co zresztą nie jest 
zupełnie nieprzyjemnem. Oczekując tych cudnych 
chwil, chciałabym abyśmy odbyli konno naszą po- 
dróż poślubną, jak dwoje szaleńców. Pamiętasz, 
że marzyliśmy o tak'ej podróży, gdy byliśmy je- 
szcze dziećmi i kpihlśimy zawsze 


którzy ieźldzłi koleją! Lecz i- my kiedyś, tak 
tak wszyscy inni wie pogardzimy również 
koleją... Zobaczysz!.. A potem gondola! — Do- 


brze? Pojedziemy do Wenecyi. Wszak to zd da- 
wna było umówione. Tyrol jest ohydny! Są tylko 
góry, a ia nie znoszę gór, szczególnie gdy oddzie- 
lają mnie one od ciebie!“ 

I przez całe ośm stron pisała ciągłe tak samo 
miło i serdecznie. Droga! droga! droga Kordelio! 
Jakżeż mogłem wątpić w ciebie! w twoje małe, 
dobre serce, kochane, dobre serce!... 

Prędko! Prądko do dzieła! Przybywajcie mu- 
rarze, malarze i wszyscy rzemeślmicy, którzy ma 
cie przystrojć nasze gniazdko!... 

Moim dobrym bumorcm i pieniądzmi podnieca- 
lem zapał robowików. Sam pracowaiem Z in- 
nymi, a Surdon śmiał się ze mnie i żartował z mo- 
jej gorliwości. Praca szła żwawo dniem i nocą. 

I dobrze robiiem, przyspieszając robotę. Wuj 
mój wraz z Kordalią przybyi na tydzień wcześr ej 
przed zapow sdzanym poprzednio terminejn. O- 
czekiwałcin ich okoła 8-g0 pażdziernika, a oni 


z poczciwych | 


tymczasem tuż w końci września byli w Vasco- ! 


euil. Nie wszystko było jeszcze gotowe, 

Kordeia wchodząc do domu, znałaztą mnie 
właśnie na szczyGe drabiny w chwit. gdy z zapa 
łem tapetowałem jej buduarek. Wnadłem w jej 
ramiona, a oma —o dziwo! -- zawołała nagle: 
„Boże! jałdć on brzydk,!' Spojrzałem ma rią ziu- 
mony wybuchnęłą Śśmeclieim. Myślatejn, że mó- 
wiła o mme, a tymczasem.. chodziła jej tylko 
rapier tapet! To chwiłow2 nieporoziwnienie wpra- 
wilo nas odrazu w niesłychaną wesołość, a głośne 
nasze śmiechy zwabiły wui: 

Błogostawi! nas, całowai. ściskał, znów bło- 
gasławi! i całował, opowiadając, że j on sam o- 
żemił się w tym starym domm, że tutaj przyszła 
ną šwat Kordelia, Że tu rodzić się będą nasze 
dzieci į wnuki. 

Kordaltą we słuchając słów wuja, mówiła: 

— Boże! jak tu miło pachną farhy!.. Wiesz. Oj 
cze, Że odtąd nie alhzę zajmować Się już uiczem 
mem, tylko malarstwem kokojowem! Co o tem 
sądzisz? 

— Pydzielam zupełnie twoje zdanie, moja 
córko! Ach! jakże serdecznie ie podzielam: Otóż 
to jest zdnowia myśl! 

Zdziwiły mwe trochę słowa wiwa. Słysza- 
łem zawsze dotąd, że zdrowie malarzy pokojo- 
wych narażone jest na wielkie nabezpieczeństwo, 


czasów austryacdkich --- jest krmsekwencvą 


wszystkie drzwi i szafy, Ścigając się wzajem 
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f 
POWODY ZASTOJU I ZMNIEJSZENIA SIĘ 
PRZEDSIEBIORCZOŚCI 


Co jest powodem tei sytuacyi? Jaskrawem 
powodem tego smuinego położenia ies; przede- 
wszystkie dewałuacya naszej waluty i potrzeba 

materyalu Zagranicą po cenach i wa- 
łorach zagranicznych, nie stojących w Żadnyu 
stosunku do ceny uzyskanej za nasz produkt. Dia 
„przykładu podajemy najważniejszy artykuł wier- 
tmiczy, a mianowicia rury. Cena rur przed wojną 
wymosiiła loca Borysław 75 halerzy za 1 kg. Obec- 
nis płacimy za 1 kg. 145 koron, to znaczy 193 razy 
więcej. Cena ropy przed wojną wynosiła 8 hale- 
rzy za 1 kg, obecnie otrzymujemy za l kg. 2 K 
55 h, to zmaczy 32 razu więcej. Taki stesuuck 
istnieje także miaogół i przy inmych kosziach ruchu 
a nawet przyj niektórych artykułach relacyż wzią 
sta w postępach geometrycznych w tysiąckrot- 
nosé. Wynika z tego, że nastąpił zupełny prze- 
wrót, który zagraża bytowi przemyslu i że taki 
stan rzeczy dłużej, nawet na tygodnie już licząc, 
utrzymać stę nie da. Powstaja nisrównowaga 
szczególnie z tego powodu, że — jak już wyżej 
zaznaczyliśrry — Sprzedajemy ropę za cenę rie 
stojącą w żadnym stosunku do cen zagranicy, 
skąd musimy narazie sprowadzać materyały czy 
też surowce do wyrobu materyałów. Powyższą 
cenę rur podaliśmy w wałucie koromowej; istotnie 
jest ona płatną w markach niemiackich za 1 kz, 
to zm. ŻS wpływa nia tylko dysparytet ceny- ropy 
w stosunku do ceny artykułów zagranicą, ale 
także i Sam stosunuk waluty ponieważ tych 23 
jednostek jest obecnie 500% wyższych od maszeł 
jedmostkł, wzgl. w stosunku do wartości przed- 
wojennej tej ostatniej. 

Na tem miejscu wyłania się kwestya, dłacze- 
go tylko czyści producenci występują z żądaniem 
uregulowania ceny ropy, a nie producegci-rafine. 
rzy. To zaś jest całkiem jasne, produceaci-rafine- 
rży ektsportują bowiem swój produkt j uzyskują 
lcenę odpowiednią fub prawie odpowi:dającą ich 
potrzebom utrzymania ruchu, podczas gdy czy- 
stym producentom zamyka się drogę eksportowa, 
z wyjątkiem jednostek, które tylko możę ra wla- 
sną eksportują korzyść. 
| Dafszym powodem m'edomagania jest zupeł. 
ne odcięcie przemystowcom swobody pod wzglę- 
Idem sprzedaży ich produktu w kraju, co właśnie 
— nawiązując do stosunków wytworzonych za 
za- 


chowania stosowamej przez Austryę metody trak- 
zak o 1 


mi takiej rady, nie miałem bowiem naimniejszezo 
| zamiaru zmienić się ktedykołwick.. potem, zasta- 
|1owawszy się głębiej, zrozumiałem, że mus ała 
isię podobać we mm mola prostota, umysl spo- 
kojny i Zrównoważony i że dla szcześcia nas 
lwszystkich pragnął, abym zawsze taki sam po- 
zostal. 

Trzy tygodnie po ich przyjzździz minęły szyb- 


aiko i tak szczęśliwie, że przypominam je sobie 7a- 


wsze jako najlensze chwile w mojem Życiu, Wy. 
gnalłem z umysłu wszelkie trosk: i niepokoje: cate 
dnie spędzaliśmy z Kordelią na zabawach, irytu- 
iacych nasze otoczenie; bawiliśmy się w łapankę, 
uganiając po całym d'mu, chowaliśmy Sę za 
jak 
dwoje żaków, a całowaliśmy się tak szczerze i 
mocno, że Kordelia, czerwona od mo ch uścisków, 
wołała co chwilę z przymileniem: „łektorze! prze 
stań... poczekaj... zostaw trochę całusów na iutrol" 

Droga, droga, droga Kordelia! 

Gdy wróciła z podróży, była nieco bladziutka, 
przemęgczorą bez wątpienia drozą.. obecnie odzy- 
Skała swe dawne piękne kolory. Była zawsze de- 
iikatna i szczupła, p Siadała jednak pełną krase 
kobiecą. Nie wiem jak wam to powiedzieć: dla 
mnie nie było nigdy p'ękniejszei kobiety na świe. 


jcie, a sąd mój pod tym wzęłędem nie zmieni! się 


do tej pory. Umysł jej i cialo, wszystko byłó bo- 


skutkiem znajdującego się w farbach -trującego |skiel Nc więcej nad te nie mogę powiedzieć. 


węglanu oławiu.. wspommnałem też o tem wujo- 


Nadszedł wreszcie wielki dzień. Była 'to uro- 


wi, om jednak za całą odpawiedź ciał mi porzadne- | czystość tak cudowna, iż długo jeszcze będą o nie? 


go kuksa w płecy. 


opowiadać w Vascoeuil. Q©jciec Kordelii, wielki 


W kika chwil później mówń już do mnie ze |właściciel ziemski, zaprosił na wesele cały niemał 


swym dobrym uśmiecham: „Ty jesteś zawsze maj | departament; dwory 


lepszym z Hektorów.... 


nie zmierdaj się nigdy!“ |były bogato na uroczystości ślubnej. 
Nie wiedziałem właściwie dłączeec wui udziela lad wielkich nazwisk i wielkich fortun. 


tkoficzne reprezentowane 
Zarolło się 


Wszyst= 
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towania przemysłu w oddzielnych kategoryach. /ściśle wprowadzanie w życie w jak najkrótszym 

Daiszymi powodami niepowodzenia przemy- czasie i to już w nałbliższych tygodniach orgáni- 
słu naftowego są cła, Iałożone na sprowadzane |zacyl przemysłu nałtowego, któraby obłęła wszy- 
z zagr mcy materyaly, dalej bardzo niefortunae |stkich producentów i rafinerów, wedle projektu 
zawierafte umowy kortpeszacyjne z zagranicą, przedłożonego Państwow. Urzędowi Naftowemu 
niedostateczna aprowizacya zagłębt», niedostai-| w grudniu ubiegłego roku. Projekt tej crgamizacyi 
czanie materyału opałowego, miekorzysțūe wre- opiera się ma zasadzie skupienia całej produkcyi, | 
szcie stosunki komunikacyjne, w których to spra- tak producentów czystych, jak produceutów-rali- 
wach już misjednolerotnie zwracaino się do Rządu |nerów i bmuattowoów (z wyłączeniem czystych ra- 
— bezskutecznie, fimerów) w jedno ciało, a to drogą rozporządzenia 
rzeldorwego. W ramach tej «rganizacyi zawiadyv- 
wałby przemysł swoiemt sprawami autonomicz- 
mie, przyznając oczywiście Rządowi należny mu 
w 


UL 
SANACYA DORAŻNA. 
Celem pokrycia riedoboru o którym poprze- 
nia byla mowa, konieczną jest doraźna pomoc 
ta przemysłu naftowego a mianowicie: 


Jesteśmy przekonani, ze po wprowadzeniu w 
życie tej org gizacyi, ti. po oddapiu przemysłow.. 
D natychmiastowe podwyższenie ceny ropy w |Com możności zadecydowania 0 własnym losie, 
kraju n: 300 Mkp, za kg; |Stosumki stanowczo zmieałą się na lepsze i to tak 
2) udzieleńe pozwolenia czystym producem |dła przemysłu, jak 1 dla całego kraju. 
tom na eksport 10 tysiecy wagonów ropy wzgl. O ileby jednak to nie nastąpiło i postulaty na- 
jesti to nie byłoby wskazane, wydanie 6 tysięcy |SZe Znowu „niespełnionzby być miały, jesteśmy 
wagonów gotowych produktów do dyspozycyi |Z7ocydowami rozpocząć w najbliższym czasie Sy- 
czystych producentów celem eksportu zagranicę |Stenatyczne zastanawianie szybów będących w 
na zakupno materyałów wiertniczych; wienedn u. Proces ten już się właściwie rozpoczął 
3- rewizya dotychczasowych umòôw kompen- |2 raczej jest W pełiym toku, obowiązkiem naszym 
zacyjnych z zagranicą i ustalenie zasady, że ia- będzie, by nie powiększać rozmiarów katastrcły, 
przysziość mogą być takie umowy zawierane wy- zakończyć go w najbliższym czasie i zamknąć 
tącznie za zgodą przemysłu; resztę szybów w wierceniu. 
4) zułesielie cia na artykuły potrzebne dla Borysłgm, daia 15. maja 1920 r 
przemysłu a w kraju niewytwarzane: RENEM 
5) natychmiastowe powołanie do życia przy. | 
Państwowym Urzędzie Naftowym  przyboczucj|p DNIA. | 
Rady Naftowej, składającej stę w połowie z rafi-| -=== 
erów, a w potowis z producentów, wybranych 


ZACZ zuioj. EPIDEMJA ZJAZDÓW. 


Każdy z nas dąży ku Warszawie. 


IV. j T s 4 
Jak satelita do swej gwiazdy. 
UREGULOWANIE aart NAG NA PRZY- Ubiegły tydzień wam przedstaw .e, 
SZŁOŚĆ, 


Odbyty się tam takis zjazdy: 

Uzdrowiemie stosunków w przemyśle nafto- 
vym możewie jest jedynie przez wprowadzenie 
casałły wolnego hajrdiu. [m prędzej zasada ta znaj 
tzie zrozumienie istotne, niasialszowane psychozą 
akomomiczną 5-ciu lat wojny, 'm rychlej nastąpi 
uwtot stanowczy w tym kierunku, tem pewniej 
mcżma będzie liczyć na powrót normalnych Sto- 
suiictów w przemyśle. 

Rzecz uatmraina, że interesy Państwowe co 
do waluty musiałyby być uwzziędnione, byłoby 
to jednak jedymie ograniczeniem zasady uznanej 
i stosowanej stała. 

„W związku 


Zjadd literacko-dziennikarski, 

Zśazd pracowników kolejowych, 
Zjazd fanmaceutów, zjazd młynarski, 
Oraz złazd związków zawodowych, 


Wawelberczyków £ kolori, 

Wreszcie zakładów zjazd graficznych, 
Napróżno się stolica brom, 

Jak moża od tych zjazdów licznych. 


Napróżnio im odmawia kwater. 
ł każe gościom Spać w ogrodzie. 


: zasada woinego handia łączy się 


kich tych gości przyjmowano z niezrównaną istot- Wszyscy goście weseini, skupiwszy się wo- 
nie wspan ałością. 


koło Surdon'a z zaciekawieniem przyglądali się 
Mój wuj miał ochotę, ażeby cała ta uroczy- |temu owmiętemu w płótno przedmiotowi. Mó} wuj, 
stość weselna trwała przez trzy dni, ustąpił je-|Kordelia i ja, przybliżyliśmy się właśnie w chwili, 
dnak naleganiom Kordelii, która zagroziła, że jie- |kiedy rozmaite głosy z pewne zniecierpliwieniem 
żeli wszyscy goście nie rozejdą się o szóstej go-|<powiadały już o jakiejś tajemniczej niespodzian- 
dzinie wieczorem, tò my sami opuścimy  Vas-|ce, pragnąc oglądnąć ją jak najprędzej. ] 
coueuli. Śniadanie na życzenie Kordelii nazwane u) mój przeczytawszy kartkę podniósł gło- 
zostało lunch'em, lecz cóż to był za lunch! iście |wę i blady nagle bardzo spojrzał na Kordelię, ona 
królewski! zaś po przeczytaniu anonimowej kantki poczer- 
Wszystko to zresztą nie bylo niczem napra. | wieniala raptownie, nie zmieszawszy się jednak 
wde, w porównaniu z tem, ca działo się w odle-|pod weirzentem ojca, uśmiechnęła się į rzekła: 
złości pięciuset metrów od naszego domu, u — To naturalnie od niego! Tak; to jego pismo! 
pierwszego fermiera mego wuja. W ołbrzymiem Wszystko to było dla mnie zagadką. Bladość 
aófkolu rozmieszczono namioty i pod niemi to|ojca, rumieniec córki, słowa, które zamienili z so- 
ucztowała cała wieś, jak na weselisku Gamache'a. |ba, wszystko zaczynały mnie niepokoić. 
Kordelia z wdziękiem i prostotą -obchodziła — Możnaby zobaczyć co w tem jest, rzekłem, 
wszystkie stoły prd namiotami, zamieniając po|wskazując pakiet, przyniesiony przez Surdon'a. 
kilka słów z biesiadnikami, ja, jak wierny piesek — I poco? odparł wuj; oglądniemy to później! 
szedłem wszędzie za iej Śladami. Co chwilę, ktoś Kordelia tymczasem poszła do innej sali. 
mówił koło nas z zachwytem: „Ci — nie są du- Chwyciła mnie wówczas nieprzezwyciężona 
munil Daj im Boże szczęście!“ ciekawość i sam otworzyłem pakiet. Gdy okry- 
wające go płótno opadło na ziemię, nie mogłem 
y, powstrzymać okrzyku podziwu, a z ust wszyst- 
Nieoczekiwany pod et. kich znajdujących się przy mnie padły równocze- 
Powróciwszy do zamku, zastaliśmy naszych 


Śnie słowa zachwytu. 
Był to portret, portret Kordelii... 
gości w: sali, w której złożzno wszystkie podarun- | wspaniały portret!... 
ki ślubne. A była ich ilość nieprzeliczona! Padały Obraz zdawał się promieniować jakiemś cu- 
okrzyki zachwytu, podziwu! 
W tej chwili właśnie ukazał się stary sługa 


downem Światłem... Było wprost niemożliwością 
Surdon. nosac z trudem jak Ś wielki, płaski pa- 


zrozumieć, jakim sposobem, jakiem zaczarowa- 
niem barwy, istota ludzka, rozporzadzająca tylko 

kiet, cały owinięty w piótno: na pakiecie, przypię- 

łą szpiłką, widniała kartka, na niej zaś przeczytać 


garścią pendzłi j farb, mogła dać ma płótnie obraz 
możma było wyraźnie te słowa: „Mój podarunek 


tak idealny. 
ślubuy... Nie było pod tem żadnego podpisu. 


ach! cóż za 


Nigdy w życiu nie widziałem czepcś podobne- 
mo w dziedzjnia mofarstwą, nie przypuszczalem 


Ste, 5, 


Rozpekmal sie zjazdowy krater, 
Zjazdy w stolicy są dziś w moazie. 


Złazid literatów by! wspaniały, 
Obraiy wszylstkie poszły gładko. 
Nigdzie mie dano nam gorzały, 
A ratusz przyjął nas herbatką. 


Byty z powodu tego kwasy, 
I nastrój zimuy, jakby z musu. 
Ach Boże, co za podłe czasy, 
By nam żałować spirytusu. 


Więc każdy, aby zriszczyć smutki 
I spędzić brzydki mars z oblicza, 
Kupował sobię flaszkę wódki, 

Poznańskiej rmy Kasprowicza, i 


I zapijaiąc się w hotau, 

W izdebce ciasmej jak dwa zera 
Myślał, że złazd nie dopiął celu, 
Bowiem był sinujey jak cholera. 


Nemo. 


Z TEATRU. 
DZIEŃ AKTORA. 


Lwów. 18. maja 
Wojuiemy z teatrera nie na żarty, zniewary 
się ma niego i wytykamy mu, że nie jest taki, ja- 


Ikim był niegdyś i jakim dziś bywa gdzielrdziej, 


ale ta wojna ji te gaiewy, zwrócore przeciw mie- 
dołężnemu sterowi, nie naruszają w meczem Sta- 
bości, jaką mamy do załogi aktorskie. [ak już 
widać być musi. Kocha Lwów swojego aktora. 
niezawsza krytycznie i mądrze, owszem po Swo- 
jemu to znaczy z dużą dozą przesady i kaprysu 
ale kocha w gruncie rzeczy i lubi tę miłość — ma: 
nfestować. 

Cóż dopiero, kiedy ji aktor od siebie „wystą- 
pi“ z maniiestacyą miłości. Wtedy rozpoczyma się 
licytacya uczuć i sufler dostaje zawsze kataru w 
masiępstwia podpowiadarych obu stronom czuło- 
ści. I wtedy bywa na widowan jakoś inaczej, niż 
zwykle, pozwólmy sobie na pompę w słowie: bv- 
wa świątecznie, Wiesly loża komisyi teatralnej o- 
dzięwa się w czarne anzlezy i w rzewne miny i 
zdaje się naprawdę odgadywać, o co w teatrze 
idzie, a jej sąsiadka z przeciwka, loża końska, aż 
rży zę wzruszenia, ja zaś skromny recenzent. od- 


nawet, iżby mogła istnięć tak wysoka sztuka, A 
przecież wraz z całym Paryżem, który się tem 
niezmiernie bawił, mialem sposobność zwiedzenia 
kilku wystaw małarstwa, które ogłaszając się jako 
„nowe“, zapowiadało zupełny przewrót w Szłace. 
Widziałem tam wielkie płótna symboliczne wi- 
działem jakieś rysunki widmowe, a wszystko to 
ubawiło' mnie w szalony sposób! Wypowiadam ta 
jasna i otwarcie; tem gorzej dla tych, którzy pó. 
czują sie obrażeni. Naogół, postacie malcwane Spo 
wite były zawsze sprytnie w mglistą oponę, z po- 
za której błyszczało niepewne i Śmieszne świa- 
tełko. s 

Lecz tu, patrzyłem na coś zupełnie innego... 
To był prawdziwy oud!... istne objawienie... Sa- 
ma postać malowana była jakby promieniami i 
promieniowała na zewmątrz bez żadnych pomo- 
cniczych sztuczek. 

Artyście udało się pokazać oczom ludzkim to. 
czego ogólmie oczy te nie przenikają, to żest niewi- 
dzialne Światło, którem ciało promienie wokół 
siebie... 

Teraz, kiedy zdobyłem uajokrutniejsze, maj- 
straszniejsze doświadczenie w: tej dziedzinie, mozę 
już mówić o tych rzeczach, lecz wówczas odczu- 
wałem tylko to wszystko, nie zdając sobie dokła. 
dnie sprawy z tych tajemniczych kwestyi, 

W tym przepojonym św'atłem portrecie zda. 
wało się, ża dusza Kordełii wybiegła naprzeciw 
nmie ze swym niebiańsiiim uśmiechem.. 

Ach! teraz dopiero rozumiałem to, co cheia- 
'a mi przedtem powiedzieć w liście, pisząc. b „as. 
ieży co innego wkładać w portret, a nietylko linie 

wsezy mp. rysunck duszy!” 

Już wówczas. bez wątpienia, musiafa ona znać 
ów dziwny specyalty rodzaj sztuki malarskiej, 


Str. 6 kota 


cztiwstm, że festem na clag jednego wieczoru sme- 
taie niepotrzebny. 

Taki wieczór, który obowiązkowo należy na- 
zwać pięknym, przeżyło się właśnie wczoraj. 
zaytre aktory poszły po rozum do głowy I do bi- 
Gloteki i nuż ciągnąć na scenę kochary antyk, 
eztute, która we Lwowie ma osotmą historyę, tę 
uigdy nie zawodeącą, kiekty idzie o branie sztur- 
mem zbiorowego serca widowni, „zabawkę dra- 
zatezna“, która sig nazywa ze staroświecka 
„Zabilbcn czył Krakowiacy i górale“, Cieszył się 
imci J. N. Kamiński, patrząc z weba na zapełrio- 
na 0 dziwo, salę, cieszył się najpierw jako siew- 
ca idei przedwiczeshych ongi, a dziś wschodzą- 
cych, o których w słow:s wstęepuizm mówił z ser- 
ca, a szkodą tylko, Że czyta z kariki, Okoński. A 
potem wñeszyé sig musiało nieśmierteme w swej 
naiwności autorzysko, kiedy w rozśpiewanym, 
rozegranym i rozgadani"n teatrze „Krakowiacy” 
zaczęl, po swojemu, a „górale* mdpowiedzieli im 
z irsza i kiedy jęła się przy czystych dźwiękach 
starej muzyki narodowej snuć i mienić podobna do 
wstążki wiejskiej, nie płoweiąca nigdy sprawa 
ta; sztwsł, którą, jak chca, wodzi zacnością radzia- 
ny Bardos. 

Rzecz prosta, że nikomu nie śniło się nawet 
wgl w egzekutywę sceniczną tych rzeczy 
biiżej, porywnywiać choćby wymowę ludu praw- 
dziwą z tą jaką darzyh nas nasi „Krakowiacy“ 
i ah, „górale', czy komirontować wiersz Kamiń- 
Skiega z tym jarmarkiern dźwięków. który nazy- 
wa Się wierszem w rozumieniu teatralnam Lwo- 
wa. Niefrasobliwy człowiek rozerwał śię j tak, 
widząc, jak wszystko chodz! po scenie do góry 
mogaini t óalkie na niej odbywają się dziwy. Bo 
dziwy to były nielada. Dość powiedzieć, że kow- 
czyńida — deklarował. Faliszewski grał... rie na 
mogarch, ale grał nawawde a Nowacki i Frącz- 
kowski śpiewali ku zgorszenia Lehrera. któremi 
batuta zastrejcowaia ze zgrozy i nie chciała zgoła 
machać. 

Nie nawykiy do tych wszystkich rzeczy widz 
i, co gorsza. słuchacz, bawił się jak nigdy. i brze- 
baczał spełstaldcawi wspamiałoniyślne wszystko z 
góry ma dól od niadps:atków w grze aż do omy- 
lek w tańcu. Najlepiej bawiła się kasa. tym razem 
nie rządowo-teatraina, abe aktorska, która nie po- 
padła w niedostatek i rie popsłniła omvłki, okar!- 
szy $% w swoich rachubach na Kamińskim. Niech 
ei te ZS na zdrowie! 

ru al Stauistaw Maykowski 


weż 


którego wzorowy przykład wprowadzał obecnie 
aas wszystkich w ekstazę.. Znała też, bezwąt: 


ldlu i 
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Zwycięskiemu Wodzowi i Zwycięskiej Armii — cześć | 


Sejm w hołdzie Naczelnikowi. 


Warszawa, 18. mała. 
(PAT. ) 148 posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 


|dziś o godz. 5'30 popołudniu. Po edczytaniu inter- 
ipelacyi i po odesłaniu do komisyi 


Skarbowo-bu- 
dżetówej w pierwszem, czytaniu sżefegu ustaw, 
przystąpiono do dritgiego czytania 


ustawy o aprowzacyj ma rok 1920.21 tj. o Pro. 
łekcje rzędowym o sekweśtrze złewłopiodów. 

P. Lutosławski stwierdza, że stan aprowiza- 
cyi od-roku zracznie się pogorszył, że rząd nie 
może podjąć się nórmowana spożycia wśród ca- 
lej ludności. Konsekwencyg zaś sekwestru / musi 
być zmniejszenie się produkcyi i dlatego mówca 
uważa sekwestr za fałszywą zasadę i sądzi że w 
niczem ne polepszy. to sytuacyi apriwizacyjnej. 

Dlamand wskażuje na to, Że przy wolnym 
obrocie ceny wzrosną niebywale, wolny handel 
jest możliwy tylko wtedy, gdy towarów jest tyle, 
aby zaspokoić mogly całe zapotrzebowanie tarzu. 
Rząd musi stanowczo domagać się sekwestru 1 
dlatego mowca oświadcza się za ustawą o $ekwe 
strze całkowitym w brzmieniu przedstawionem 
przez rząd. 

Min. aprow. Śliwiński wywodzi, że ustawa 0- 
becna ma charakter świadczeń wojennych, a za- 
stosowane jej wymagać będzie od społeczeństwa 
wytężenig wszystkich sił materyalnych j moral- 
nych. Sejm niech ją rozważy obiektywnie, a nie 
pod kątem widzenia porachunków partyjmych i 
porachunków z rządem. 


Od dobrej aproewizacy! zależą losy Polski. W 
przyszłym roku poiożewie będzie bardzo ciężkie. 


Najważniejszy nasz produkt ti. żyto przepadło, 
pszenicy zasiano bardzo mało, nie możemy też li- 
czyć na zagranicę z powodu zieł waluty, a także 
i dlatego, że zagranica sama będzie miała nie wie- 
le do sprzedania, Norma żywności must być odpo- 
wiednia aby nie potrzeba byio kupować chleba 
p'zakartkowego, a nadto cena musi być możliwie 
przystępna. Po omówieniu sprawy wolnego Man- 
stanowiska  kontyngentowego, stwierdza 
minister, że 


pozżóstaje nart jedynie tylko sekwosir 


który musi. być oparty na racycnalnych cenach. 
Trudność przedstawia sprawa racyi przyznanej 
producentow , któremu trzeba dać tyle, aby unie- 
możiiwić przemytnictwo, Minister Życzyłby sobie 
aby sekwestru nie wprowadzać gwałtem, ocz aby 
Izba poparła go swoją powagą, kierując się nie 


|stan"wiskiem klasowem, lecz względami na ogól- 
__„jsgo rządu (brawa). Armia nasza na ostrzach ba- 


„nóż dobro kraju. 


e na rozkaz „panienki“ — nie mógł Przy- 


23 taeije Stary RESA wiedzi 


Wiceminister skarbu p. Rydarski stwierdza, 
że pomyślny stan waluty zależnym 'est przede- 
wszystkiem do wytwórczości ; od eksportu: 


mastmy jak majrychlej zacząć wywozić, 


=; w przeciwnym razie na przyszły rok mie bę- 
dziemy mieli za co przywozić, Zupeinie wolny o- 
brót haridlu walutami zagraricznemi jest niedopu- 
szczałny i musi być uregulowany.  Ministerstwe 
skarbu wystąpi w naibliższych dniach z propozy- 
cyą udzielana mu pewnych rełnomionistw w tym 
kierunku. . 

Z kolei zabrali głos p. Grzędzielski | p. Hirsz. 
horny. 

Zgodnie z zapowiedzią marszałka punktualnie 
o godz. 7 wieczorem 


przyjechal do Sejmu Naczelnik Państwa 


w towarzystwie adiutantów. Ukazano sie Naczel: 
nika Państwa w loży urzędcwej wywołało w calel 
Izbie entuzyastyczne owacve. Wchodzi Naczelnik 
witany burza oklasków į okrzykami: Niech żyje! 
Owacye trwały dłuką chwi:ę. Marszałek zwróco- 
my do Naczelnika Państwa, który stanął w górnej 
loży po prawej stronie, przemów! w te słowa: 

Sejm cały przez usta moie wita Cie Wodzu 
Naczelny wracającezo ze szlaków Bolesława Chro 
brago. Od czasów Kirchoholmu i Chocimła, naród 
polski takich tryumfów Swojezo oręża nie prze- 
żywał, ale nie tryumf nad pograżonym wroriem, 
nie pycha narodowa rczn'era serca nasze. Histo- 
Tya nie widziała jeszcze kraju. «tóryby w takieli 
warunkach, iak nasze, tworzy; — jak nasz — swo. 
ią państwowość, 

W takiei to chwili zwycięski Twó: 


pochód na Kiłów dał narodowi poczcie wis- 
ne] siły, 


wzmoóocnieńie wiary we własią przyszłość, —- 
wzmógł jogo działalność duchową, a przedewszy: 
stkiem stworzył podstawę do pomyślnego i stałe: 
go pokoju, którego wszyscy tak bardzo pragniemy. 

Czynem orężnym zaświadczyłeś$ -ietylko 0 
dzielności polskiego ramienia, ale wyrwałeś z 
płersi marodu į w sztandar zatnieniłeś jego najlep- 
szą tęsknotę, jego rycerstwo w służbie wolnośc 
marodu. Daremnie wrogowie nasi liczyli na różni. 
ce poglądów politycznych w Polsce, caia Polską 
jest zgodńmą w pragnieniu, aby ludrość dziś przez 
armię naszą uwolniona, sama stanowiia o swoim 
łosie, o formie swoje państwawości i iormłe swo. 


Surdon uparty, zacięty, odwrócił się, odpo. 
władałąc mi raz jeszcze zdaniem, które doprowa. 


pienia, już wtedy tego dziwnego mistrza, który zwyczaić się do nazywania jej „panią“ — on sam dzałó mnie do rozpaczy: „Już przecież mówiłem 


przysyła! jej teraz „Swój podarunek ślubny”. W o 
becnej chwili nie mogłem już o tem wątpić! 

Pochyliłem się mad płótnem, aby przeczytać 
»odpis. Znalazłem tylko jedną literę: P. 

Chciałem zaspokołć moją ciekawość, lecz nie 
mogłem znaleźć nigdzie ani wuja, ani Kordelii. Po- 
wiedziano mi, że żona moja schroniła się do Swego 
pokoju, będąc bowiem zmęczoną, chciała choć 
trochę odpocząć. 

Nasi goście tymczasem przygotowywali się 
do odjazdu. Przyszedł więc wreszcie wuj, by 30- 
żegnać odjeżdżających. Z twarzy jego znikła już 
ta dziwna bladość, która tak bardzo zaniepokolła 
mię przed chwilą. Był zupełnie spokojny, nawet 
wesoły, żegnając się ze swymi gośćmi. Od czasu 
do czasu spozierał ma mnie śmiejąc się dobrodn- 
smie, jakby chciał mi powiedzieć: „Bądźmy po- 
godni! Wszystko idzie dobrze!“ 

Czegoż bowien: mógł się obawiać w owej 
chwili tego rwezapomniaregc dnia?.. 

Odkąd ujrzałem niesprdzianie tajema'czy pore 
iret, nie mogłem odzytrkać sbakoiu myśl miają 
prześlgdowała ciągle ta nierozwiązana zagadka. 
Wróciłem zatem do pokoju, w którym złożona 
były wszystkie podarunki ślubne. Obrazu już nie 
było. 

Nie mogąc zrozumieć nagłego zniknięcia por- 
tretu, spytałem Surdoa'a, co zrobiona z tem nie- 


zan ósł portret do piwnicy. 

Gdy wyraziłem moje zdziwienje, odpowie- 
dział, że to było właśnie nailepsze miejsce dla te- 
go „dyabelskiego obrazu"! 

Zdumiony tą odpowiedzią, zwróciłem się doń 

» zapytan em: 

— Powiedz mi Surdon: czy znasz człowieka, 

który wymalował ten obraz? 


Służący patrzył na mmie przez chwilę, jakby | 


z wahaniem, poczem zmarszczywszy btwi odpo- 
wiedział oschłym toem. 

— Chyba Pan ma dzisiaj ważniejsze rzeczy 
do roboty, niż zajmować się podobnemi głupstwa. 
mi! 

Powiedziawszy to, chciał umknąć smiesznie, 
by uniknąć widocznie dalszych indagacyi. Zatrzy= 
małem go jednak przemocą, mówiąc: 

— Słuchaj Surdon; nie będę cię już dłużej me- 
czył,zapytam tylko o jedno, lecz trzeba abyś od- 
powiedział mi szczerze. jeżeli chcesz byśmy zo» 
stali nadal dobrymi przyjaciółmi. Kiedy przed me- 
dawnem udałem się do Ilennequeville; spotkałem 
tam przed kratą bramy człowieka, który za 
trywał się badawczo zamkniętemu domowi. 
włedziano mi wówczas, że człowiek ów jest tha 
trzem angielskim, który tu, u nas, uchodzi za nieco. 


pomylonego: Powiedz mi szczerze, czy to nie on, 


właśnie przysłał dziś portret twojej Pani? 


| Panu, że wśzystko to są głupstwa!" 

Byłem wściekły 1 ogłupiały zarazem, 

Surdon miał słuszność. W dniu mego Ślub 
| czyż mogło obchodzić mnie cokolwiek poza mo» 
jem własnem szczęściem PPocóż zatem rozpyty- 
wałerm pokryjomu służącego o zdarzenia, które 
napewno nie miały już żadnej doniosłości i które 
najwidoczniej, z przyjaźni dla mnie, chciano ukryć 
przedemną. 

Podniecony w złym Timmorze. opuściłem pokój 
( udałem się do tej dzikiej t zaniedbanej częś 
| parku, której nigdy nie lubiłem, tak bardzo bowiem 
była ponurą i zroźną,  Spacerując po osamotnió- 
inych alejach, sam ze zdziwieniem złapałem się na 
tem. iż niewiadomo Po co oddaję się jakimś niz- 
dorzecznym myślom. niegodnym ani mnie, ani 
Kordelii. Powiedział ktoś kiedyś, że człowiek jest 
głupiem zwierzęciem. 

Gdy tak rozmyślałem w samotności, podszed! 
nagle ku mnie wui. Był w stroju podróżnym. Po- 
stanowił leszcze tego samego wieczoru odlechać 
„do Caen. Bez żadnych wstępów wuj mój oświad- 
a czył odrazu, iż musi zwierzyć mi się z pewnej rze 
czy, która nie ma zresztą zbyt wielkiego znacze- 
nia 1 której mie byłby napewno poruszał, gdyby 
Surdon nie był mu opowiedział o moim niepokoju 
i zaciekawieniu odnośnie do portretu Korde! 


d R.) 
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znetów niesie wolność ludności przez tyle lat gng. 


| 


Następne ostatnie przadswiąteczne posiędze- 


bionej, niesie tam pokój ludziom dobrej woli (bra- nie odbędzie sh; Jutro o godz. 4 po południu. 


wa). W Tobie Naczelny Wodzu, bez względu na 
różnice partyjne, widzimy symbol ukochanej aru 
mili (brawa), armii o takiej sile, jakiej naród casz 
nawet w swoich najświetniejszych czasach nie po- 
siadał (brawa). Zwycięstwa, odniesione przez ara 
mię naszą pod Twojem przewodnictwem wpłyną 
da losy Polski nie tylko na nąszym wschodzie 
(brawa), ale, i świata całego, bo Świat cały wie, że 
Poiska mie jest bezbronną (brawa). 


Nzczelnemu Wodzowi i Armii polskiej Cześć. 


(burzliwe brawa i oklaski Oraz okrzyki: Cześć, 
tudzież okrzyki: Niech żyje Piłsudski). 

Marszałek oglasza przejście do porządku 
dziennego, 

Po pawternem przemewieniu p. Hirszhorna pnjar- 
szałek, ogłasza przerwę kwadrarsową, aby! powitać 
Naczelajka Państwa w gmachu sejmowym. 

Po przerwie przystąpione do sprawozdania 

w sprawie kredytu 11 ynilionóww marek ma ko- 

tonie letnie, > 
przewctdniczący ł sprawozdawca komisyi opieki 
społgoznej p. ks. Blizińsi kresli radzwyczainie 
olężikie położenie dziatwy w naszym kraju i za- 
wiadamia, iż Rząd zgodmie z prorozycyą odpowie- 
dnich ministerstw przyznaje ,4 kolonie letme 5 
miłiowwów na wschodnią Małoptskę, 1⁄4 mikrona 
mamik Małopolsce zachod. Korgrzsówce jeszcze 
3 mifiopy oprócz przewidzianego pół miliona w 
budżecie mimistarstwą zdrowia, Wiłeśkopolsce i wo 
jewództwu pomonskiemu kotriisya proponuje 8 i 
pół miona marek; ogółem na wyslanie 50.000 
dzieci komieczna jest suma 11 milionów marek. 

Wniosek komisył w myśl wywodów reizren- 
ta przyjęto. 

Przystąpionwo do rozprawy 

nad zaopatrzediczą ludności w sól. 

P. Diamarki wzywa min'stra, aby okazał *wie- 
oej nicyatywy w ceiu wzinoźenia produkcyi soli. 
Sam powinien bronić praw państwa przed pry- 
watnymn kap:tadem, a wies przed odsiąpisniem czę 
śwł pródukcyi sol: inicyarywie prywatnej, 

P. Matusz uskarża sę ni niewystarczające 
racye soli 

Wiceminister dia b. dzielnicy pruskiej p. Po- 
szwifński odpiera zarzut uczyniory w czasie po- 
p zodmej dysgkbusyf rzez p. ks. Starkiewicza, ja- 
koby przekźstawicizi ministerstwa nie chciał udzie- 
Ié komisył sprowizacyjmej odpowiednich danych. 
Rezoiucyę £omisyi aprowizacyjnej uchwalono. 

Po odesłamiu szeregu wniosków nagłych do 
pdnośnych komisy, dla uzasadniema  nagłości 
wniosku związku ludowo-narodowugo 

w sprawie zbrodniczych gwałtów czeskich 
y zagłębiu karwińskiem, zabrał głos p. Głąbiński 
stwierdzałąc że osszary plebiscytowe mają jaż 
swoją martynołogie. W czasie ratyfikacyi traktatu 
w zrsalskiego me przewidywano 

nielojalności a 2 1 nieudoiności ko- 

alley 

Rząd nasz okazuje wobec niesłychanych gwałtów 
na terepi plebiscytowych nieczynność i bier- 
ność ztupelmie niseuzasadnioną. Bo Polska ma taką 
siłę. że może nią imporować przyjaciołom i nle- 
trzyjaciołom. Nie zachwycamy sę użyciem osią- 
trczmych środków, ale wiadomość, że jesteśmy 
rotowi do nich się uc sc. powimie wstrzymać na- 
tzych nitprzyjaciół od kontynuowania swoich me- 
tod. Wriiosek związku tudowo-narodowego wzy- 
wa rząd, aby zażądał od komisyi międzyśoiuszri- 
czej 

surowego ukan pia winmych znęcania się sad 

poiskimi działaczami 
w Orłowej è morderczego zamachu na inżygjiera 
Kiedronia, natychmiastówego usunięcia z terenu 
iv Inii z 5 kstopada Żardarmetyj czeskiej ! wsze- 
tich władz czeskich zażnaczając, że w przeciw 
ym razie Rzeczpospóli:a 

Polska będzie imusiała zabezpieczyć spokój | 

życie polskiej ludności na Śląsku Cieszyński 

własgą silga orężną i zerw.ć stosunki dypie 
matyczie z Czechami, 


Wniosek lednogiśnie przyjęto. Będrie on w 
tornisyi dta spraw ragramiczrych rozpatrzony lą 
znie z analogicznym wnoskiem p. Buzka 


TYFLIS ZAJĘTY PRZEZ CZERWONE WOJSKA. 
Warszawa, 18 maja. 
(Tel. wł.) Z Londynu donoszą: Według wiado 
mości nadchodzących z Moskwy, zajęły wojska 
czerwone Tyflis ; opanowały cala linię kolejową, 
prowadzącą z Poti przez Tyflls do Baku. Dałej na 
południe dotarły wojska czerwone do granic 
Aserbejdźańskiej, gdzie mialy być z emtuzyazmem 
witane przez ludność tamtejszą. 


NADESŁANE. 
Dr. S. OSZRLAENDER 


Ord. w chorobach dróg moczowych, skórnych i wsnerycz. 
plac SmoilkKi la, Il. p. 214 


SPECYALISTKA CHORÓB DZIECI 993 


Dr. Angzsta AUERZACH-GROSBLOWA 


ord. od 2=—4 nop. przy ul. Krakowskiej 14, SZCZEPIENIE 


Dr. STAUBER Tiei 
LE 


działu i asystent 

klin. prof. Wencke* 
bacha w Wi dniu, ordyruje w chorobach wewnętrziych, 
specyalnie serca i naczyń |l:rwionośnych. — Lwów, ul. 
Mikołaj. I. 11. 613 


Med. Dr, RALPERAH £ 


lekarz szvitala rowaz. w Wied iu. powrócił i ordynuje 
Lwów, Gliniańska 12 (boczra Łyczakowa:a i Piekarska). 


s NEKROLOGIA Ę 


T 
Franciszek bubaczewski 


emer. bośn.-herc. nadprokur'tor pańsiwa i kapitan 
korpusu sądowego 

zmarł dnia 17-go bs m. w 65 ro u życie, oputrzony Św 
1662 Sakrńme tami. 

Na obrzęd żałobny który odtędzie sę 19-go b m. 
o godz. 3 z domu żałoby ul. Sadownicka 18. ua amen- 
tarz Łyczakowssi, jakotoż Msza żałobną 2a duszę ś. 
Zmarłego w |ośc. św. Magdaleny 20. b. m. © go-z. 9 
zajiaszają krewnych, przylaciół i snajomych pogrążn: 
w smutku ) f ŻONA I DZIECI. 


PER 25 wg ZA BE wm Owa. 
ERCNIKĄ 


Reperiuar teatrr miejsk'eg0. 


We środę 19 maja o 7 w. „Południca”, drama: 
w 3 aktach Leopolda Staffa. 

We czwartek 20 maja o g. 7 „Księżniczka cza: 
dasza“, operetka w 3 astach L. Steina i B, Fenba- 
cha, muzyka Emeryka Kalmana. 

W piątek 21 maja o g. 7 „Carmen”, opera w 4 
aktach H. Meilhaca i L. Flallevy'ego, muzyka Je- 
rzego Bizeta (wznowienie) z pp. Green, Maryno- 
wiczówną, Lipowska, Ign. Mannem, Okońskim, Sie 
roszewskim, Niedzielskim i Schmidem. 

——: 


POT adi 


p 
RUA) 


Repertuar Teatru wodewilowego ul. Ossolińe 


skich 10. Dyrektor W. Ochrymowicz, Program od 
czwartku 13 maja bm. „Gabinet min:strów", farsa 
z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Justowiczem. 
„Godzina pieśni i piosenki . Rewia w jednej sce- 
nie: Wandycz.wa, Ochrymowicz. Lubicz, Dwer- 
nicki, Neusser. „Poznali się — pobrali sią*, Ọpe- 
rotka Boczkowskiego, w głównych rolach Wandy 
czowa i Ochrymowicz. Początek o 8 wieczorem, 
Pe 

Repertuar teatru lit.art. „Czwórka“ (Rejta- 
na 3). Program XXII. od wtorku 18-go maja do 
poniedziałku 24-go mają włącznie. codziennie o 
godz. 7.30 wiecz. , 

Gościmy występ Jerzego Borońskiego. recy- 
tatora 1 Ruum Savfety, tancerki ‘Klasycznej. 
Anga Kitschmam i Marsk Windłrelm w swoim re- 
pertuarze. — Paulina Noskowska, piosenki lirycz- 
ne. Na ogólme Żądanie rewła „W ogrodzie Jezu- 
ickim", Spółki amtorskiei Ki-Zbi-Or.. z udziałem 
całego zespołu. — „Niunio Homer". sketsch z J. 
Borowskim w roli tytułowej, 

„Bilety wcześniej u Q. Sevfarta (Akademicka 6), 

zaś od 6-tej wiecz. przy kasie teatru. We wtorek 
25-70 maja premiera programu XXII 


a — 


m 


| Dzisiejszy numer „Gazety Porannej* ze 
i wiera 10 stron 


2 

Uen. Lamezan-S.lins, Dowódca Okręgu 
Generalnego, wyjechał wczoraj na inspekcyę o 
kręgu. 

P. minister aprowizacyi Śliwiński wyjeż- 
da dziś 20 Małop.lskli na tereny piebiscytowe, 
Przewidziane jest zwiedzenie ł odbycie szeregu 
k nferencyi w Krakowie, Bochni, W eli:zce. Tar- 
nowie, Gorlicach, Spiszu i na Orawie, C'eszynie, 
|Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie i Tarnopolu. 
P. ministrowi towarzysz:ć będą szef sekcyi 
Stoiński, naczelnik wydziału prezydyalnego Róg 
i sekretarz osobisty p. Pogorzelssi. 

Ostrzeżenie przed niepunktualncścią ułiemłe. 
cka. Obserwatoryum astronomiczne w Krakowie 
komunikuje: Niemiecką centrala w Nauen, która 
na drodze radjotciezraficznej dwa razy na dobę 


g0 Podaje sygnały godzinowe całemu światu, ostat- 


nim, czasy funkcycnule nieregularnie. Nierytlto, 
Że dość często centrala wcale nie wysyła zwy- 
kiyeh sygnałów, ałe w nocy z 16 na 17 bm, zaszła 
niezwykła omyłka: sygnał o godz. 2 bo północy 
nadany został o okrągłe dwie miny za wcze» 
śmie (sygnaly wimty być dokładne do ułamka se- 
kundy, błąd jednominutowy spowodować już mo- 
że rozbicie sę okrętu). Obserwatorynm krakow- 
skle ostrzega więc władze t instytucye, korzysta- 
jęco z syznalizacyi naueńskief, przed zbytmiem 
polegawem na niemiecka punktualność. Oczywi- 
ście najiepszym wyjściem z załeżności od obcych 
w tej i podobnych sprawach byłoby założenie w 
Kraju własnego Instytutu astroncmicziego, czegů 
wymaga zresztą t godność państwa. 

„RZACZZOSpOlKaA* nie wyjdzia, Korespondent 
warszawski „IH. Kuryera Codziennego” donosi: 
Obficzone ra wielką skalę * szeroko reklamowane 
wydawnictwo dziennika „Rzeczpospolita” nie 
dojdzie do skutku, Trzykrotnie już ustalano ter. 
min rozpoczęcia pracy, ostatni wyznaczono na 
wrzesień. Obecnie wydawnictwo „Rzeczypospoli- 
tej“ zwolniło wszystkich zaangażowanych wspól- 
pracowników, wypłacając im pensye do końca 
sierpn a. 

Walka z epidemia. Na obszarach Wołymia i 
Podola tytus plamisty I powrotny oraz ospa gra- 
sują w zatrważających rozm'arach. Zakrojony ma 
szeroką skalę plan walki z epidemią jest obecnie 
w fazie przygotowawczej, wymagalącej dłuższe- 
go czasu. Realne uskutecznienie planu tego może 
| się zacząć nie wcześniej, jak z początk'em jesieni 
li dlatego Zarząd Cywilny Ziem powyższych ma 
|" W: śr Ierpocząć walkę z durem w sposób dora. 
iźny, zwiększając w Szpitalach ilość epidemicznych 
ióżek i organizując w najbliższym Sie ruchome 
kolumny kąpielowo-dezyniekcyjać, Pracę powyż= 
Szą umożliwiają wprawdzie istniejące ma Wołyniu 
4 Podolu dawne ziemskie sanitarno-medyczie a- 
Paraty, wymagać ono wszakże będzie znacznych 
funduszów, których spodziewać się należy — nie 
poskąpi ani minister finansów, ani komisarze nad- 
zwyczajn, ¿mianowani przez Naczelnego Wodza 
do zwalczania chorób zakaźnych. 

(s—i) Dziennik urzędowy polskiego urzędu 
okręgowego, zarządu cywiliego ziem Wolłymia i 
froniu moltolskiego zaczął ukazywać się czcionka- 
mi drukarni owręgu podolskiego w Kamieńcu Po- 
doiskim w dwu językach polskim į ruskim, w któ- 
rych teksty zamieszcza równolegle obok stebie. 

Wieczór ku czci Szewczenki w Łańcucie. 12 
bm. odbyl stę ma boisku koszar im. Rozwadow- 
skiego wiieczorek wystawiony rzez oficerów 
wojsk ukrańńsiech aaddnieprzańskide na cześć po- 
ety Tarasa Szewczenki i zdobycią Ktjowa. Udział 
brali wszyscy oficerowie W. P. zajęci w obozie 


tańodakim, 

o kormidyczne odbyło 7. bm. © 
6'30 walne zgromadzenie w sah dziekanatu lekar- 
skiego na -WUn wersyiecie; na którem po odczyta- 
niu sprawozdania kasowego po koniec sierpnia 
1914 r. przez „p. radcę J. Cholodeckiego. uchrwa- 
mog 1) reaktywować agendy Towarzystwa, 2) 
wzirowić drukowanie prac z zakresu-heraldyki w 
fcrmie wydawana Rocznika heraldycznego, pre- 
liminując na razie wydawiictwo to na 300 egz., 
3) spłacić resztę nakładu drukarni z doby przed- 
wojennej i uporządkować wydawnictwa z lat u- 
biegłych, 4) podnieść wkiadki członków na 50 m. 


in. rocznie, Następnie wybrano w nowym składzie 


= 


By. 8 „QAZETĄ PORANNA 


wydział Towarzystwa i «cmisyę rewizyjną naj 
rok 1920. 

(s-i) Pół wieku przy kaszcle drukarskiej, To- 
warzystwo drukarskie „Ognisko” będzie, święcić 
w Zielone Święta uroczysiość SD-ciołecia pracy 
zawodowej swoich czionków, a to: Zygmuma 
Zgodzińskiego, Kazimierza Grzyszeckiego, Adama 
Kosikiew'cza i Kajetana Laskowskiego. Nadmie- 
mó należy, iż wszyscy czterej jubiłaci pracowaiń 
nad rozweśem stowarzyszenia w charakterze wy- 
działowych. Jubileusz powyższy jest tem milszy 
dla „Gazety Porannej* gdyż przy jej kaszcie| <w 
S$; od szeręgu lat p. Grzyszecki, będąc dia młode ` 
szych towarzyszy sztuki drukarskiej przykładem 
'=aiennego spełniania trudnych obowiązków pod» 
czas pracy nocnej do białego dnia. Na uroczystość 
tę zapowiedzieli swoie przybycie delegaci brat- 
nich stowarzyszeń z Warszawy i Poznania. 

(s—i) Jeziora sia na chldnikacą lwowskich 
nawet na pryncypalnych ulicach już od dni dwóch 
Skutkiem słotoy w «wyrwach, nietraprawianych bo 
da; że cq początku wojny, gromadzi się wodu, Sig- 
gająca nieraz po kostki przechodnioni. Osobliwie 
wieczorem przejście chodnikiem naraza każdeg * 
na kompietne ochlapanie się. A władze nie myślą| | 
wxale o zmyszeniu dozorców do uprzątania desz-| § f SZCZUTE 
czówki z chodników! ë K ra 

(x) Wypadek w pociągu. Za stacyą kalłejową| AG 
Kurowice wypadła wczoraj rano z jadącego do i 
Lwowa pociągu 27-letnta Zofia Leszczak, gospo | HB 
dyni z Pasiek hałiokich. Kola wozu kolejowego] W A 
przejechały przez obis nog% przecinając ie koio| M jg 
kolan, Prócz tego Leszczakowa doznała ciężkiego|j W Ę 
poicaleczenia głuwy. Po wypadku zatrzymano po-| SE 
ciąg. Leszczakową urzywieziono do Lwowa i od-| $ $ 
dano tą w stame bardzo groźnym do szpitała. 

(—) Sprytni rzezimieszcy. W ulicy Owo- 
cowej jakiś rzezimieszek odciął Annie Szmara* 
kowej torebkę z pieniadzmi, którą trzymała w 
ręku. Wczoraj rano na placu Krakowskim 
Aronowi Feuersteinowi, gdy płacił za zakupiony 
:hleb. jakiś rzezimieszek wyjął z portfelu 10 000 
marek tak zręcznie, iż poszkodowany kradzież 
spostrzegł dopiero w domu, w kilka godzin póź- 
niej po jej dokonaniu. 

(—) Nie pożyczaj dobry zwyczaj... Marya | Dawniej a dziś. W tygodn'u przedświąte- 
Manasterska zamieszkała przy ul. Szpitalnej 80, |cznym, Paryżanie stwierdzili z radością lekki 
zawiadomiła tut. policyę, iż przed kilku dniami| spadek w cenie jaj. Ten ariykuł: żywności tak 
wypołyczyła „damie z półświat: a* Malci Ńeuer|p żywny i niemal konieczny dla każdego wieku, 
płaszcz, biuzkę i kapelusz „na pół godziny”. |k-sztuje już tylko po 40 centymów sztuka, za- 
Neuer ubrawszy się wyjechała ze Lwowa, nara: | miast 50, 60. a nawet 70. Za tę cenę można 
żając przyjaciółkę na stratę około 2000 kor. sobie pozwolić na oralet... Warto jednak przy- 
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to najmiisza lektura w sezonie podró | 
Żyw góry, nad morze ido zdrojowisiť 
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J Do nabycia w Administracyi, Lwów. ul. Sokoła 1. 4. 
tudzież we wszystkich biurach dziennik. i trafikach. 


ności do wzięcia jak najliczniejszego udziału na- 
szej dzielnicy w subskrypcyi pożyczki państwo- 
wej — odbędzie się 22. b. m. o godz. 6. wie» 
czorem w szkołe Wydział. męzkiej im. św. An- 
toniego. Zaprasza się wszystkioh, którym dobro 
Ojczyzny leży na sercu! 

Posiedzenie Ściślejszego Kornitetu „Dzieci na 


(—) Kradzieże kieszonkowe. Na pt. Krakowskim |pomnieć ile kosztowały jaja z początkiem sze- jwłeś”, odbędzie się 22 bm. o godz. 5-hef popol. w 


skradziono wczoraj Stefanowi Czerwińskiemu Z |snastega wieku: Dwadzieścia centymów setka! [okalu przy uł. Pańskiej 11, Il p. 
Pięć centymów (jeden „sous',) żądsno za ćwierć | dziennym: 
setki, jak to wynika z memoryału przedłożonego |szawy. 2) Sprawy bieżące, 


kieszeni zarzutki portfel z 650 kor. — W tramwaju | 
Ł. D. skradzono wczoraj Tadeuszowi Siowińskia- 
mu portięt z 500 mk, -- Julianowi Sopotnickiemu, 
zmeryt. radcy sąd. Skradziono wczoraj z kiesze- 
ni 2976 mk. . 

(—) Kr:idzięż sukna. Z pracowni krawieckież 
Ferdynanda Góralskiego, prey uł. Żyblikiewicza 4, 
kkradziorto wczoraj 4.15 cmt. sukna granatowego, 
wartości 10.000 kor. 

(—) Podczas rewizyj w misszkaniu Stavisła- 
wa HMapczyńskiego kominiarza, zakwestyonowa- 
ta wczoraj polya 45 sztuk różnej bielizny, którą 
następnie zdeponowano tako pochodzącą prawdo- 
podobnie z kradzieży. 


PODPISUJCIE 

* POLSKĄ we 
POŻYCZKĘ 
PAŃSTWOWA! 


-a Zgromadzenie obywatelskie mieszkińców 
į dzielnicy IV-tej w sprawie rozwinięcia działal- 


Karolowi VII. w zamku d’ Ambceise: Panu Eu- 
kaszowi Vigne potwierdza się, że za 1300 jaj, 
przez niego kupionych, ażeby z jaj tych wylęgały 
się kurczęta, ugodzonych po cenie czterech sous 
i dwóch denier (centymów) za setkę, zapłacił, 
jak świadczy dołączony kwit... 58 sous i 2 de- 
niers“. Byly czasy. 


(DEKLAMA 
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KOMUNIKATY. 


Na „Dom Żołnierza Polskiego". Komenda m. 
i pacu we Lwowie zawiadamia PT. Publiczność, 
że w drach 19, 203 21 odbywać się będą zbtórki 
publicznie ną dochód „Domu Żołnierzą Polskiego“. 
Panie kwestujące zaopatrzone będą w legityma- 
cye oraz listy, zatwierdzone przez Komerdę m. 

Staraniem Umwersytetu Ludowego odbędzie 
się 21. bm. w Stowarzyszeniu piekarzy, Rynek 29 


wykład dr. Wereszczyńskiego „O  organizacyi 
władz w Polsce". Początek punxtualnie o godz. 
6 wieczoie, 


Na porządku 
1) Sprawozdanie delegacyi do War- 


Szczędry dar. Galicyjski Banik hipoteczny o- 
fiarował ną cele Polskiego Komitetu „Dzieci ma 
wieś" kwotę 2.000 marex polskich, 

Komitet organizacyjny „Tygodnia dzieci 
T. O. M." zawiadamia na liczne zapytania z pro- 
wincyi, że afieze, listy i znaczki zbiórkowe roze- 
słał już do wszystkich Komitetów miejscowych 
w przesyłkach pospiesznych połeconych. O ile 
liczba znaczków zbiórkowych byłaby niewystnr- 
cząjąca, należy ją uzupełnić znaczkami miejsco» 
wego wyrobu, kwiatkami itd. 

„Impresye z WietkopolSki, Pomorza £ Gdań 
Ska“ — interesujący ten odczyt Tadeusza Bie. 
rowskiego, prezesa „Czytelni Akademickiej", od. 
będzie się w sali tejże, przy ul. Łozińskiego.7, — 
jutro tj. we czwartek (a nie w Środx, jak popszede 
mio zapowiedziano) o godz. 7. Wstęp wolny. 


| Orgamzacya pracy, Wiele się mówi'o po 


trzebie podniesienia produkcyi a za mało się w 
tym kierunku działa, Nie organizuje Się u nas na. 
wet pracy, podczas, gdy w Ameryce powstała 
wprost nowa nauka, „organizacyą pracy”, W ce- 
łu rozpowszechmienia jej i w Polsce utworzyło 
się w Warszawie towarz: two „Ligi pracy“. — 
Członek tego stowarzysz. 1 a inż, p. J. Świątkowe 
ski przybył obecnie na ki: a dni do Lwowa i 21. 
bm. o 7 wiecz. wypowie w Kasynie i Kole lit 
art, szereg zajmujących uv ag w tej sprawie. _ 

Nadzwyczajne zgroma cnie kandydatów ad- 
wokatury odbędzie się 20. bin. o 6'30 popol. w lo- 
kalu Izby adwokatów we Lwowie. Na porządku 
dziennym: Referat dr. Dattnera o projekcie nowej 
ordynacyi adwokackiej. — Zast. przew, dr. Mo- 
recki, sekr. dr. Gefbard. 


Egzaminy wstępne do państwowych Prepa- 
rand nauczycielskich odbzdą się przed wakacya- 
mi w dniach 25 j 26 maja, 2 po wakacyach 1i 2 
września. Zgłaszać może się młodzież obojga płci 
w wieku od 12 do 16 lat, posiadająca przygotowa= 
uje w zakresie przynajmniej szkoły powszechnej 
4-oddziałowej. Nauka w Preparandach jest bee: 
płatną zdolnym. a niezamożnym uczniom Mini- 
sterstwo przyzna stypendya. Po ukończeniu Pre- 
parandy młodzież przechodi pa | kurs państwo- 
wego Seminary. 

Na cee plebiscytu złożyło Kasyno i Koło lit. 
art. w Kcmitecie obrony kresów zachodnich 656 
mk. i 87 kor. 50 hal. z dobrowolnych datków, skła- 
danych po zeszłotygodniowych prelekcyasch na te- 
mat plebscytowy.l 

Zaś |jesiesie przymusu dla korespóndendyi kra- 
jowych, Wskutek rozszerzenia Tozkazownictwa 
DOG, Lwów równ eż i na dotychczascwy Mało- 
polski obszar etapowy znosi się z dniem 16. maja 
br. przymus cenzuramy dla korespondencyi kra- 
jowej tak nadanej jak nadchodzącej d: doręczania 
na całym obszarze DOG. Lwów, a zatem aż po 
wschodnie grance powiatów politycznych Brody, 
Zbątaż, Skałat, Husiatyn i Borszcżów względnie 
aż do finii Zbrucza. 

Najeżytości qarytowę za telegramy do zagra. 
nicy oraz do kołejowych urzędów telegraiicznych 
w niedziele } święta, Dyviekcya poczt i telegrafów 
we Lwowią oegłasza: Wskutek reskrvpiu Inin:- 
sierstwa poczt i telezralów z 5 maja 1920 r. 
L. 13365/987/1] zawiadamia się, iż ograniczenia co 
do nmeklawaciia tejsgramów w niedziele į uroczy- 
sm Święta nzymsco-kato! ckie, ogłoszone w Dzien- 
mku urzędowym nr. 31/1919 i wr. 44/1919 nie do- 
tyczą telegrannów przeznaczonych do zagranicy, 
wębec czego wono telegramy iaxie przyjinować 
w Tych dhiach jako zwykłe, ża pobraniem normal- 
rej relcżytości teryjowej, o ile naturalnie nie są 
zapatrzore znarneniem „pilny”, lub „D”. Nato- 
miast meleży telegramy. przeznaczone do koleo- 
wyd urzęlków telegraliczyych. dla których zua- 
mie „ping wzgłędnie „D“ ną razie wogóle nie 
jest dopuszczalne, przyjmować w n'adzie'2 į Świę- 
ta uroczyste rzymsko-katolickie jako zwykle, lecz 
za opłatą powólnej należy tości. 

„Lalka”, Na tle fabuły świetnej operetki fran- 
cuskiej Audrana osnuta jest treść Kk medy) pod 
tym samym tytułem, wyświetlanej obecnię w ki- 
nie „Lew“, Sztuka w pomyśle naśladuiącą ope- 
retkę, odbiega nieco ód niej w szczegółach j za. 
wiera wele scen i momentów wysoce humory- 
stycznych, które możiwe są d- oddania tylko na 
filmie, Historya żywej „laiki“, którą zmuszono do 
odegrania roli lalki prawdziwej budzi niesłahnace 
zainteresowanie widzów. a zwłaszcza dzieci, 
których wiele zwabił wczoraj do kną tyiu! sztu. 
ki. Komedya oparta na leskim d*wcipie francu- 
skim, a urozmaicona pomysłowymi efektami, jest 
jedną z lepszych sztuk repertuaru fihnowego. a 
dodatnie wrażenie podnosi urocza p'stać „ialki” 
i doskonała gra aktorów. 

Najmniejsza gwiazda firmowa,  pięcłoletnia 
Marie Osborne, budzi obscais w „Apollu” wielką 
sensacyę w dramacie „legujnda o złolym smo- 
bu”. Prześkiczny ten obraz francuski ma w sobie 
ogromnie wiele wdzięku. który potęguje gra ma- 
lutkiaj artystki, Każde uczucie maluje się na tsj 
młodociarrej twarzyczce przedziwnie wyrażnie į 
szczerze, a płacz i śmiech zmieniają co chwila wy 
raz dhiecirmeł buzi i bez słów cpowiadażą histo- 
ryę małego rozbitka z okrętu „Mary“. „Lagenda 
o złotym smoku ukazuje się dzisiaj po raz ostatni. 


Dalsze śledztwo 


w spraw e milionowej kradzieży. 
Lwów, 19. maja, 

($) Wezoraj w dalszym ciągu trwało przez cały 
dzień śledztwo policytne w sprawie milioncwej 
kradzieży w składzie jublerskim Dabrowskiego. 
Całe biuro bezpieczeństwa było w ożywionym ru- 
chu śledząc i tropiąc w wszelkich możliwych kie- 
runkach. Pewnym wskaźnikiem dła śledztwa bę- 
dzie prawdopodobnie wielki mnięzwykłych roz- 
miarów świder, który po oczyszczeniu rumowi- 
Ska znalezjono dziś w piwnicy drogueryi Sładow- 
skiego. Równocześnie znaleziono tam dwie 
Szczotki do czyszczenia, z których jedną złodzie- 
ie przynieśłń zc sobą į nią też oczyściti się przed 


opuszczen.em miejsca zbrodni. Policya przepro- 
wadzła dziś u kilku blatników rewizyę, która je- 
dnak nie dała żadnego wyniku. U jednego skon- 
fiskowano srebrny kielich, pochodzący z kradzie. 
ży w cerkwi chodorowskiej. 

Poszkodowana firma wyznaczyła magrodę 
100.000 marek bądź to za schwytanie włamywaczy 
lub też za skuteczne naprowadzenie na ich Ślad ł 
za odbiór rzeczy. Równocześnie z policyą ad dziś 
prowadzi też dochodzenia sąd okręgowy karny; 
śledztwo prowadzi sędzia śledczy Witoszyńgki. 


p LJ Sra 
Jak chłopi rabowali żydów? 
Rozprawa przed Trybunałam wzmocnionym. 
Lwów, 19. maja. 

(zet) We wtorek, po przesłuchaniu reszty 
świadków i przemówieniach obrońców i prokura- 
tora, przewodniczący s. o. Fida ogłosił o zodz. 3 
popołudniu wyrok, uznający winnymi: Michala 
Mytiuka zbrodni z § 83 u. k. namawiamia do gwal- 
townego napadu na mostwo Breitbartów, osk. 
Kwiatkowskiego tejże samej zbrodni, osk. My- 
tiuka, Iwana Huka, Michała Huka, Dmytra Dołhu- 
na j Antoniego Przyszlaką wianymi zbrodni kra- 
dzieży, Iwana Huka, Dmytra Doihuna i Antoniego 
Przyszlaka zbrodni z § 83, a wreszcie Annę Przy- 
szlak, Katarzymę Bułat winny ni ukrywaria rze- 
czy, pochodzących z krądzieży. - Za to-zasądził 
osk. Mytiuka na trzyleinię ciężkie więzienie, obo- 
strzone postem i osobnem zamknięciem co mie- 
siąc, osk. Kwiatkowskiego na dwuletnie więzienie. 
obostrzone postem co miesiąc, Iwaną.. Huka 
trzyletnie ciężk e więzienie z postem co miesiąc || 
odosobniomem zam 'nięcien na ośm dni co kwar» | 
tał, osk, Michałą Huka na dwuletnie ciężkie. wię-, 
EM Dałhuma na 214 roku ciężk'ego więzienia, 
a Antoniego Przyszlaka na półtoraroczme ciężkie 
| więzienie. Z kobiet wraszcie Anna Przyszlak 1 Ką- 
tarzyna Bułat dostały po miesiącu aresztu, 
| Wyrok wywarł na skazanych piormiaze 
| wrażenie. Chłopi z płaczem obiecywali poprawę, | 
i to też raziaśniły się im nieco fica, gdy $. o. Fiaa | 
zapowiedział im, iż poczyn' starania o odroczenie 
adbywania kary „do zimy br. 


Kursu giełdy jlwow=kie'. 


Łwów. 18 maja. 


Waluta markowa. 
n Akcye bankowe m tke łącznie z kuponen ble” 
JEY na 
(Wartaść nominalna oraz ostatnia dywidenda). 
płacę adaj? 
Bank akc. związkowy IV i V em. 4900—30 350— —— 
Bank pols'i dia relniętws, handlu i przamysłu 


4N—24 427 — T 
Bank hipoteczny galfe. 400—%8 560— —— 
Bank hipat zamelny 100—24 90 —— 
Bank powszechny kredytowy 280--10 21350 —— 
Rank przemysłowy 4 20 41 m= 


Bank ziemaki kredytowy galicyjski 400—30 99550 mm'e 


H. Akcye Towarz. handlowych i przemysłowych. 


Tow. akc. browarów lwowskich 500—61 770 — 
Tow. akc. Cuedvrów zreducowane 200-—0 700— 


Tow. ake, fabr. kert 200— 455e m= 
Fabr. cementu „Portland Szczakęwa” 200 —— ~m‘ — 
Tow. akc. „Galicya* 400 — 100 10150 — m — 
Tow. akc. Gatoża 200-—0 170: = m 
Tow. aka. Górka 200-—14 1540— —— 
Polska nafta 700 > 940" —— 
Pelakie Tow. handlowe 200- | em'e 
Tow. aka. Przeworsk: 1900—89 2520 e 
Tow. akr. Raksza 200—13 350— —— 
Zakłady elektr. „Siersza* 200—68 63:— —— 
Gal. Zakł. góra. Siersza 200-—00 1505" mmo 
Tow. aka Wanę 00—0 -o i 
Tow. ake. Zieleniewski 200—10 1505— —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 400-—I6 SZ2— wow 


Listy zastawne za sto kor. (hsz kuponn Kieżąa) 


Bank polski dlahandlu i przem 4i półpraa 70% -7070 
Bank hip. gal. 4 i pół pra. 71935 72:62 
Bank hip. gal 4 pra 70-35 7105 
Bank hip. zemel. 4 I pół pra. 7195 2% 

Bank kraj. gal. 4 i pół pra 72'iU 7280 
Bank krai gab 4 pre. 7032 7105 
Tow. kred. gal ziem. 41 pił pra 71:78 7245 
Tow. kred. gal. ziam. 4 pra, 6930 70-— 
Bank ked. ziem, 4i pół pra 70:70 71:40 


Obfigi za 100 kor. (bez kanonu blet) 
Komen, Banku kraj. 4 i pół pra. 


1-05 
Korgn. Banku kraj. 4 pre . 5 


70:35 7 
67025 6772 


«| W 


„OAZĘTA PORANNA", Str. 9_ 


Koleje lokal. Banku kraj. 4 nra 


67:023 67:725 
Jęjyczka kraj. galio z r. 1893, 4 præ 0 


Pożyczka kraj. galio z r. 1994, 4 pre. 66: 0 67:20 

|'ożyczką kraj. galic z r. 1905, 4 pre 66:50 672 

Fąż laj. gale. z r. 1908 4 pre. (szzolaa) 67'50 6353) 

Poł kraj. z r. 1913 4i pół pre 686) 6930 

Poż kraj. z r. 1914 4i pół pro 68:95 48:63 

Paż. m. Lwowa zc. 1333, 1900. 1311 4pra 6510) 6569 
Wałaży. 

Ruble carskie (po 100) 231— 245'-— 
3 a (po 509) 231:— 243 --- 
= . drobną 210:— 224 ~ 

Ruble Dumskio (po 1600) 493 — 5950 
„  dumskie (po 250) 389 392) 

Karbowaśce 1000) 1190 15%) 

firzywny (vo 500i wyższa) 1690 1599 

100 franków franc. 1197—1330 

100 franków szwaja 3300—370%9' - 

1 funt szterlingów 770:— 849 — 

| dolar ameryx. 18) — 20; — 

1 dolar kanad. 140'— 154: 

Marki niamieckie po 1009 42): — 44 mo 

100 marek niem. 413 — 427:— 

Lai ramuiskia po 500 329— 343 — 

Lei rusnuńskie drobne 266*— 28/— 

Liry włoskie 875—1015- 

Czigkie kor ny 322— 336 — 

Korony austr. niem. słamnl. 70:— 84'— 

Dewizy. 

Wymiata dewiz Loądyn 110— 84% — 

" . aryè 1225—'365 1290, 132, 
= „ Zurych 3500 — 270 ) 

b „ Pragą 381-50-— 395-50 389 
a s Wiudeń 87-50 — 121-50 96 
5 „ Berlin 423:50—437'50 

s » Nowy Jork _ 1385'50--206'50 193 


Rata bankowa. 
Stopa eskantowa P. K. P. 6%. 


a = a e 
iądomości giełdowe. 
Lwów, 18. maia. 

„ Wskutek przerwy telefonu nie mamy dzis.aj 
żadnych wiadomości o kursach warszawskich i 
krakowskich, w ślad zatem uwsposobierie na Giet 
dzię rezerwowane, obroty słabe przy niezmien o: 
rych kursach, 

Dewiza na Prage ciągle poszukiwana, sprze. 
dawaną była po kursie 389 pomimo, źe Kraków 
wcęzeraj notował o 20 punktów niżsj. 

Kurs lej rumuńskich 1 marek niemieckich 1- 
stałony. A 

Poza Gieldą karbowańce spadły w cenie na 
11.25, dla grzywier nadal brak wszelkiego zain: 
teresaowamia. 

Napływ karon z Warszawy, ogromny, wsku- 
tek czego kurs manki polskiej podniósł się począt- 
kowo na 131, później atoli z powodu wielkiego za: 
poirzebowania koron spadł na 127 


OGŁOSZENIĄ 
ano DEW. Dziś i codziennie 


Wielka nadzwyczajna farsa w 5 aktach p. t. 


LKA 


Według operetki franenskiej AUDRANA. 


W roli tytułowej znana sympatyczna art. Q©SSI 
OSWALDA. —- Reżyser ERNEST LUBICZ, 
twórca Madame Dubarry, Carmen itp. 


Szczęśliwy ten Lancelot, bowiem wziął za żonę 
istotę, której usta są zawsze zamknione.t 

A gdy chce aby fikle nóż.ą odrebinkę, 

P:z;riska gdzieś od tyłu tajemną sprężynkę. 
Sz-zęś iwy ten Lancelot, po Berio zaczęśliwy... 
Miast karmić, wpuszcza w żankę kropalką oliwy. 
I w tem jest innym mężom podobny jedynie; 

Że ciągle musi kręcić korbą po apręiynia. 1581 


Haito dodarow? uzanetnienie programu, 


5 NAUKA I WYCHOWAMIA tj 


Za utrzymanie uczyć będe w zakresie normalnych azka 
lub rrzygotnię do gimnazyum. ręcząc za wynik. — 
Przyjmę też posadę towarzyszki w miejsen lub na wy 
jazd. — Zgłoszenia pod „Fewarzyszka” do Adm rier. 
„Eorannai* 1593 


ŁA 


„Ste. 19 - 


M GESADY IPRACE d 


SRO jm, dozcrca ges cdarczy, wdowie, 24 
Kaime poszdz varas i jako magazynier. Listy E. O. 
esta restante Złoczów, Na wikt lub ordynary2. 1536 


"1 >E AEON NADA ED E D 


f | URPI, SPRZEBAŹ, ZAMIANA 
T asy w większe; ilości, cyreularkı - we wszystkich wisi- 
koáðlach, kisa 
ema Antor Fl dsk;, 


a: powieści polskie, francuskie, niemieckie oraz 
siego zocbi iory „lek tor“ Mikolaja 23. 19081 


Lwów, Sub: esk e ego 3. 


Maszyny do pisania! po najwyższych cenach kupule 
szk colr pisania na maszynach Jdenryka Moliera, plac 
Saiki alt 13502 
Joszukuję kupna prasy do. torfu i tozfiarki: do ci sisca 
ra gł-bocość 8 m, sprzedaję urządzenie gorzelni, Bli 


sze w..comości ; oferty przyjmuje Ignatowicz, Lwów, 
Bato'ez> 34 H. p. S (c) 1489 


taci najwyższ«: C:ny za używane rzeczy codzienn 
oA Lixsusswe, meble, antyki. Na składzie wielki 
wytór używanych i nowych mebti. Kupno i. sprzedaż 
rzeczy używanych — Pańska 11. 1663 


09 „ula w Kołomyi pięknie urządzona, 4 pokoje, kuchnia 
z p-zyna'zinościawm., sad prawi: półmorgowy do sprze- 
dania. Wiadomość w kanc adw. Dra E. Eberiogzy 
Lwów, ul. Sykstuska 19. 15/8 


Wradka okazyal Prawdziwe srebrne widelce i noże ro 
5) Marek do nabycia. Zakład jubilerski Mandl, Koper. 
n iika 14. 8 


kakieni:e dwupiętrową, u Gródecka, za 389.000 koron 
sprzedam. Zygrmuntowska Ll a, parter. 1652 


k MIESZKANIA, LOKALI, SKLIPY 


„cszuktję mieszkania z 2—3 pokoi we Lwowie, ewa..t 
zamienię mieszkanie z 3 pokoi z komfortem w Wis- 
dniu, na mieszk:ne we Lwowie. Listy pod Dr. L L. 
Biuro Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońs<a 7. 1508 


Pokój alegańcko umeblowany, blizko Uniwersytetu — 
z całem utrzymaniem — do wynajęcia. Pod K. S. do 
Administracyt. 1661 


+ 


i - ROZMASTA 


Kuchenki oaacządnościowe „Dyablik* gotują baz spiry- 
tusu nafty itp, niezbędne w każdym demu. naby- 
ca wszędzie. 1094 


Instytut denty styczny, przy ul. Kochanowskiego 16, wy- 

konuje zęby białe i złote mostki bez podniebienia lub 

w kauczułu, przerobienie pmotcz, naprawki w iednym 
rs 1 


Abonament na mieko dworskie dia dzieci i chorych, ja- 
koteż na Yoghurt, ta jest mleko na sposób bułgarski 
napój ochładzając. acy à regulujący trawienie. Masło wy- 
borne. Sklep, a'. Sobieskiego 32 (koło Namiestnictwa) 

od 9—5, Lwów» 


tent. Dr. LEWANDOWSKI pi Hatia 7,1. 


Dostarczam znakomite sztuezne kamienie młyńskie we- 
dłe żądanej miary i twardości. Zgłoszenia: Pituła, Sta- 
runia, p. Sołotwina. 1597 


Ważne la Pań! m | somige każdego rodni 
przerabia na najnowsze formy Pierwsza‘ Krajowa 
r. Kaiz Rudolfa Neuwelta, Lwów, ulica Ba 
onowa l 1 


Xapelnsze i woale żałobne, modne i tanio — poleca 
M. Topolnicka, ul. Kopernika I. 1, (nad aptelą AP 


laacha. 


A vendre: Porcelaine Vieux Vieuńe t-pis polonais, tissus 
d'Inde. Veipurs de Gênes, RTA tenżures du 17 sie- 
clete s'adresser rue Ujejskiego 6, rez de chaus'see 
a ganche, entre 4—6. 1663 


Skradziono 17 maja pod nazw. Teofila Szezeblińskiego, 
słuchacza nadzw. szkoły Palitechn., odroczenie woje 
skowe na jeden rok, legitymacyę kolejową, oraz pa- 
piery szkcły Politechnicznej. — Wyżej podane papiery 
uniewaźniam. 1671 


Jedynym środkiem roślinnym znakomicie konser- 
wmjącym włosy, jakoteż przeciw lupieży jest 


„MOJA uda NA 


(odtfuszczająca i , WARSZAWA 
TELIKRS de RIVIERE, WARSZAWA, Foksal. 


Nabyć można w Perfumerysch i Fryzyerów. 1667 
Maktadem „Spółki <kcyłneł wydawane", Š 
Drkica Soślk| drukarsidel „Prąrae” di, Salmis & 


skrzyń narzędzi i zolników, ar k 
5 |e 


-GAZETA PORANNA", 


instytut dentystyczny Zygm. Ludw. Kremera przy Ul. 
Kochanowskiego 16, wykonuje zęby białe i złote, 
mostki bez podniebienia. korony, przerobienia protez, 
naprawy w jednym dniu. 154 


Czy próbowaliście już 


WORRI? 


E Nie??? — wa pea wrogiem por nego 
zdrowia i 


własnej kieszeni, 


URZEDNIIA 


technicznego przyjmie natychmiast firma przemysłowa. 

Reflektuje się tyłko ne pierwszorzędne i odpowiedzialne 

jednostki, które reflektnią na długotrwałą posadę. — 

Warunki, — curriculum v.tse i t. d. należy wnosić pod: 

„GENIE“, do Biura ogłoszeń BRUCKA, Lwów, Ko 
| ściuszki i. 2. 


iFa TRODÓRÓWICZ, POŁKOJCZDKISKa 


Lwów, ul. Sykstuska l. 14. 


zawiadamia swych odbiorców, że pomimo trudności ze 
surowcari, otrzyma w przyszłym tygodniu znaczniejszy 
transport pasty do obuwia 


ssia O ER Z AN 


Zarazem poleca: mydła toalatowe Towarz. „SAKTOS' 
w Warszawie, proszek da prania, kosze wiklinowe oraz 
przeprowadza wszelkia zlecenia z prowincyi szybko i po 
cenach konkurencyjnych. 1386 


Każdego przekonać możemy, ża za 


ZŁUTU, BRYLANTY, 


srebro, platynę i złote zegarki, płaci 


NAJWYŻSZE CERY H Suiermann 
„MONIUSZKO” 


ui. ZIMOROWICZA 10. — kupno — sprzedał — za- 
miana jngtramentów pod korzystnymi warunkami. 


Biylanty, płafyny, slot, zrobia 


płaci najwyższe ceny 
zakład Jubilerski, Kopernika i. 30. 


miedzianą w gamie oraz wszelkiego rodzajn. WW. 

de urządzenia instalacyi elektrycznych, Takoteż wenty!a- 

tory prądu Ziennego i stalego połeca skład ai 
ektrotechnicznych 


Beti PANZER, Lwów, kornika il 


Cuiry i Ozek olady | 


najtaniej w lwowskich domach cukrowych 231 


To RAUCEL we Lwowie. 
Główny skład: ul. kozionży, 33. Filie: Askademicxa 26, 
Halicka 9, L. Sapiehy 17 i Gródeeka 76. Rok załóż. 1900. 


Za ZŁOTO, SREBRO, Brylanty 
najwyższe ceny płaci firma 


w. BUSZE . 
uè Akademicka $. 1245 


Bia powracający ch 2 Ameryki 
„Bili franzaktył ET nan, 31-ga Gradala |. l. 


majątki ziemskie, gospodarstwa, domy, rutyny, tartaki, 
cegiolnie, itp. oraz załatwia wszelkie interesa w z 
transakcyi finansowych wchodzące. 1124 


MYDŁA TOALETOWE 
w wielkich ka. dt ry 
tą 


Micnał HACHE HL 
Lwów, ul. KAZDA 4. 1432 


go „szą - © 


-o 


5 


Bisai AANA i) 


N:e. ZE 


OŚWIADCZAMY, 


że flila nasza mieści się 


wo Loni, w Boli uaropejskin 


Polskie blaro międzynarodowego handlu Spółka 2 ogr. odp 
w Krakowie, ul. Smoleńsk 16. 


Z firmami podcbnie brzmiącemi we Lwowie, i Prze» 
myśiu nie mamy nic wspóinego. 1629 


P. K. Ż. 
Koleje państwowe 


3 | Dyrekcya stanisiawowska. 
L. 111/VNI 


Stanisławów, dnia 15 maja 1920. 
wzywa się wszyst- 
kich wierzycieli, oraz 
posiadaczy Skrypiów 
dłużnych, 


— |wystawionych w czasie od 1. listopada 
1918 do 31 maja 1919 przez były Ko- 
mitet kolejowców Polaków w Stani- 
sławowie 
do przedłożenia skryptów tych podpisanej Dyrek. 
cyi cełem realizacyi zaciągniętych pożyczek naj- 
później do 15 czerwca 1920, gdyż w przeciwnym 
wypadku wszystkie do tego terminu niepodjęte 
kwoty pożyczkowe zestaną złożone do 
depozytu sądowego. 1584 


Wl.ecyrekiar kolei państwowyc!: 


(podpis nieczytelny). 


KAUCZUK. 


STAMPILI I PIĘCZĘCIE 


WYKONUJE NAJTANIEJ 


MAKS GLASERMAKN 
RYTOWNIK 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA 49. 


© l 


NAKRYCIA STOŁOWE 


z chińskiego sre"ra poleca 


ANTONI HALSRI 


LWÓW, ul. Sobieskiego I. 3. 216901 


CZAS 
ODNOWIĆ 
PRZEDPŁATĘ! 


PODPISUJCIE 
we POLSKĄ = 


POŻYCZKĘ 
PAŃSTWOWĄ! 


ET a EE reg 


PRZERÓBKI KOLDER 
1 MATERACÓW 


jakoież ma zamówienie 


nową pościel, uskutecznia 


K. SKIBIŃSKI 


Lwów, Kopernika l. 4. 
naprz. Pasażu Mikolascha, 1005 


